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Urząd prezydenta omówił problemy 
litewskich energetyków

Plt^dent republiki Algirdae Brazauskas spotkał się 
1yu>mikhw m Mlnhtentwi Energetyki Litwy, Innych 
iiatytaęjl energetycznych. W naradzie prezydenta I ener- 
je tyków uczestniczyli również szefowie ministerstw Fi - 
ouoi* i Spraw Wewnętrznych, banków bą|a

Jak poinformował po spotkaniu minister energetyki 
Anydas Leśfinskas, zebrani omówili "stan systemu ener­
getycznego Li twy, jego problemy finansowe, ekonomiczne 
i prswne". Zdaniem ministra, gospodarka energetyczna 
knjq'jcrt sfatygowana", toteż naradzono się, jak ją należy 
zrekonstruować i zreorganizować w roku przyszłym. Mini- 
UOTtwo Energetyki zobowiązane zostało w ciągu dwóch 
tygodni opracować i zgłosić rządowi program zaopatrzenia 
putetwa w zasoby energetyczne w roku przyszłym.

Minister odnotował, że podczas narady "ostro rpówio- 
ao* też o rozstrzyganym przez sąd gospodarczy sporze 
u^dzy Elektrownią Atomową a przedsiębiorstwem "Lie-

tuvos energija". Jak powiedział A. Leśćinskaa, niezależnie 
od werdyktu sądu "jeśli konsumenci nie płacą systemowi 
energetycznemu, z czego może on zwrócić długi producen­
tom energii*?

A. Leśćinskas powiedział również, że nie było mowy o 
poniedziałkowym artykule w "Respublice" pt. "Gorączka 
jeppów", w którym pisano, że spółka akcyjna "Lietuvos 
energija" nabyta samochody i inne środki transportu, 
wśród których jest —  40 jeppów, za pożyczkę 7,39 min 
USD wziętą z Europejskiego Banku Odnowy i Rozwoju. 
Minister powiedział, że wspomniane samochody są 
"niezbędne dla procesu technologicznego i bynajmniej nie 
są zbytkiem". Szef ministerstwa zaproponował dziennika­
rzom na własne oczy zobaczyć i przekonać się, że "nie są 
to takie jeppy, jakimi jeżdżą tak zwani "chłopcy od intere-

(ELTA)

Wczorąj w Wilnie
Pomnik Mieczysława Dordzika 

wrócił na miejsce
Zdjęcie obok obrazi|je wczorajszy stan pomnika nad Wilenka Piw- 

pominamy Czytelnikom, ze we wrześniu ub. roku pamiątka ta została 
zniszczona w okolicznościach, pozwalających na snucie różnorodnych 
domysłów. Zaraz po zniszczeniu władze miasta zapewniły, że pomnik 
zostanie odbudowany najpóźniej wiosną roku bieżącego. Niestety, tak 
się nie stało. Terminy wciąż przesuwano.

"Kurier Wileński" w związku z tym stoczył niejedną "batalię" w 
obronie pomnika Dordzika, a sekundowali w tym nasi Czytelnicy, 
którym przy okazji dziękujemy za czynną postawę i też ptzy okazji 
przypomnijmy, że na redakcyjne apele w obronie pomnika nie odezwała 
żadna z licznie działających w Winie polskich organizacji społecznych, 
chociaż do poszczególnych zwracaliśmy się na łamach naszego dzienni­
ka.

Na szczęście pomnik upamiętniający czyn polskiego chłopca, który 
ceną własnego żyda w 1931 r. uratował z wezbranych wód Wilenki 
żydowskie dziecko, wiódł jja swoje miejsce.

HJ.

Fot Marian Paloszkie-

I Ą

Otvm należy wiedzieć

Zmiana trybu rozliczeń 
za usługi komunalne

Z  dniem 1 stycznia wchodzi w  żyde nowy tiyb rozliczeń właścicieli 
PJJDteszczeó mieszkalnych za korzystanie z budynków oraz usługi 
*°®unalne i korzystanie z radia. Dotyczyć on będzie całego funduszu 
ni*c*zkaniowego, informuje E LTA .

Zgodnie z tym trybem ustalono, że wła&idel domu mieszkalnego, 
^'Pólnoła właścicieli domu wiełomieszkaniowego, zawierając umowę 
z l*2edsiębiorstwem eksploatacyjnym, według swego uznania może 
f^ypow ać z  niektórych zatwierdzonych przez samorząd terytorial- 
Jy konkretnych prac bądź wpisać do umowy dodatkowe praęe odpo- 
^ n io  zmieniając taryfę wydatków eksploatacyjnych na 1 m powie- 
l2cN  ogólnej (użytecznej) miesięcznie.

H razie konlecznośd przeprowadzenia robót, od których zależy 
I ***wodność całego budynku, je g o  części bądź systemów 
JJ^Jteryjnych, p rzeds ięb iorstw o eksp loatu jące pow inno 
5r^°nnować o  tym mieszkańców, a także o  charakterze robót, ich 
cenie —  - — —~  - —---■---- -— ——uprzedzić pisemnie o  możliwych skutkach, gdyby prace nie
*0|kjy przeprowadzone.
M Zgodnie z  ustalonym trybem każdemu wiaśddełowi pomieszczeń 
/j^kalnych opłaty będą obliczane proporcjonalnie do zajmowanej 

niego ogólnej (użytecznej) powierzchni tych pomieszczeń, 
[frtyfadddele pomieszczeń mieszkalnych, którzy nie zainstalowali w 
Igp^Kzeńiach i nie zarejestrowali odpowiednich przyrządów po- 
^rj^ych, za wszystkie usługi komunalne będą płacili w  zależności 

zamieszkałych w pomieszczeniu osób według faktycznych 
swego domu oraz zatwierdzonych taryf. W  razie nie uiszcza- 

y *  czas opłat, za każdy dzień zwłoki naliczane będą przewidziane 
^®wach i umowach grzywny.

koniec roku przedsiębiorstwo eksploatujące będzie musiało 
w^nnow ać mieszkańców bądź wspólnoty wteśddeli o  środkach 
2 ? ° y ch na pokrycie wydatków eksploatacyjnych bądź niewykorzy- 

reszde czy braku.

Sejm przedłużył 
siódmą sesję 
do 20 lutego

Do 20 lutego 199o r. przed- 
łużona została siódma sesja Sejmu. 
Taka decyzja zapadła dziś w Sejmie 
RL, za którą przegłosowało 46 
posłów, przeciwko — było 9, a 8 
powstrzymało się.

12 stycznia na przedłużonej se­
sji odbędzie się uroczyste posiedze­
nie Sejmu poświęcone piątej rocz­
nicy wydarzeń 13 stycznia. W lutym 
wysłuchane zostanie tradycyjne do­
roczne sprawozdanie prezydenta 
A. Brazauskasa.

Polsko-Litewska Izba Gospodarcza 
wstępuje w nowy rok

Wraz z życzeniami świątecznymi 
dla naszej redakcji, PLIG przysłała 
króciutkie podsumowanie wyników 
swej pracy w mijającym roku. Zorgani­
zowano 9 imprez targowo-wystawien- 
niczych (5 krajowych i 4 zagraniczne), 
w których uczestniczyło Misko 1100 
firm z 10 państw. Wszystkim tym im­
prezom towarzyszyły branżowe spotka­
nia, w których wzięło udział ponad 1000 
przedstawicieli świata biznesu z Polski, 
Litwy, Białorusi, Łotwy, Ukrainy, Ro­

sji. Rok 1995 zamknięto obrotami 
ponad 2 min zł. Stan członkowski Izby 
to 160 firm z Polski i 50 z Litwy.

Poza wystawami organizowano 
mnóstwo innych imprez, jak III 
Bałtyckie Forum Gospodarcze, semi­
narium PROEKO-95 i in.

Wszystkim miłym przyjsdołom 
PLIG  życzy w przyszłym roku 
pomyślności, zwiększenia obrotów, 
udanych transakcji

B Z

PLIG  proponuje

Wystawy, targi w 1996 roku
Rok 1996 będzie obfitował w wy­

stawy i inne imprezy organizowane 
przez Polsko-Litewską Izbę Gospo­
darczą. Ogarną one Wilno, Kowno, 
Suwałki, Augustów, Giżycko, Kalinin­
grad, Grodno, Rygę.

• W  następnym roku w Wilnie 
odbędą się aż trzy wystawy. Jedna — 
I wielka polska prezentacja branżowa 
"POLEXPORT Wilno-96" będzie miała 
miejsce już w marca— 20-22. Przedsta­
wi się na niej artykuły spożywcze, maszy­
ny i urządzenia do przetwórstwa 
.spożywczego, maszyny i urządzenia rol­
nicze i ogrodnicze, produkty rolne, 
chemię dla rolnictwa. Zainteresowani 
będą mogli zapoznać się z polską techno­
logią opakowali i maszynami do ich pro­
dukcji, sprzętem dla biur i sklepów, meb- 
lami i urządzeniami elektronicznymi i 
oświetleniowymi. Słowem asortyment 
będzie bardzo bogaty.

II wystawa pod tymi samymi auspi­
cjami będzie miała miejsce 3-5 Upca 
również w Wilnie. Przedstawi się na 
niej maszyny, urządzenia, surowce, wy­
roby i technologie chemiczne, surowce 
budowlane, maszyny i urządzenia dla 
potrzeb budownictwa, materiały 
wykończeniowe, komputery, projekty 
inwestycyjne itp.

2-4 października, tym razem w 
Kownie, zorganizuje się III Między­
narodowe Targi Kowieńskie "POL- 
EXPORT Kowno-96". 27-29 listopada 
— III polska prezentacja branżowa 
"PO LE X PO R T Wilno-96", 
poświęcona przeważnie budownictwu, 
wyposażeniu domów i mieszkań.

To— co się tyczy imprez na Litwie. 
W Polsce zostaną zorganizowane 
następujące ekspozycje: S-10 latego 
IV Suwalskie Targi Przygranicza, 23-25 
kwietnia IV Suwalskie Targi Ptzygra- 
nicza INVESTBUD-96.27-29 czerwca 
III Międzynarodowe Targi Augusto­
wskie. 23*25 sierpnia II Konsumpcyjne 
Targi Przygranicza w Giżycku. 24-26 
października II Rolno-Spożywcze Tar­
gi Przygranicza AGROFOOD Suwał­
ki-96. 6-8 grudnia III Przedświąteczne 
Targi Przygranicza Suwałki-96.

PLIG  zorganizuje również 
różnorodne imprezy w innych krajach. 
I6-1S stycznia w Rydze odbędą się 
Międzynarodowe Targi Ryskie — pol­
ska prezentacja gospodarcza "POL- 
EXPORT-96". 5-7 czerwca w Grodnie 
— II Międzynarodowe Targi Gro­
dzieńskie, a 6-8 listopada III Między­
narodowe Targi Grodzieńskie. 15*17 
mąja przeprowadzi się II Między­
narodowe Targi Kaliningradzkie 
"POLEXPORT-96".

Taki jest pokrótce kalendarz im­
prez Polsko-Litewskiej Izby Gospodar­
czej na 1996 rok.

PLIG I redakcja "Kariera Wileń­
skiego" tyczą wszystkim wystawcom, 
czytelnikom, biznesmenom — powo­
dzenia w procy I życiu osobistym.

fez.

Sentencja dnia
Kto liczy na,innych — liczy 

dwa razy.
H.BALZAC
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Obwód kaliningradzki chce współpracować 
z iłtewaklmi powiatami

 ^Administracji obwodu kaliningradzkiego zgłoszono projekt
I założenia rady koordynacyjno-doradczej ds. współpracy obwodu kali-i 
ningradzkiego z  powiatami litewskimi, jak też program takiej 
[współpracy. Początkowo obejmie on tylko powiaty poniewiesid jJ 
Ikłajpedzki.

O bożonarodzeniowa dary dla pracujących
 [Litewska Wspólnota Związków Zawodowych zaapelowała do Sej
mu w sprawie wcielenia w życie decyzji rady trójstronnej. 

■■Przewodniczący wspólnoty Algirdas Sysas na konferencji prasowej! 
I zorganizowanej we wtorek w Sejmie przez Partię Socjaldemokratyczną, 
powiedział, że "niejeden dziesiątek tysięcy pracujących nurtują co naj 
mniej trzy problemy". Pierwszy —  opłata grzywny za zwłokę za 
niewypłacone w czas pobory. Drugi —  udzielenie priorytetu rozlicze­
niom z pracownikami oraz ich gwarancjom socjalnym w przypadku 
bankructwa przedsiębiorstwa. Trzeci —  uprawomocnienie przestojów 
■winy pracodawcy.

'□Powiedział on, że wierzył, iż na ostatnich posiedzeniach Sejmu 
I zostaną omówione poprawki do ustaw o umowie o  pracę, o  wynagro­
dzeniu za pracę oraz bankructwie przedsiębiorstw. Byłby to dobry dar 
bożonarodzeniowy pracującym.
“ □Jak powiedział Algirdas Sysas, dług państwa dla Sodry, który na 
I początku września stanowił około miliona litów, obecnie wzrósł do 40 
milionów. Z  tego powodu powstało zakłócenie w wypłacie emerytur. 
Pod koniec minionego tygodnia Sodra miała na swym koncie około 3 
min Lt, a w ciągu miesiąca należy wypłacić około 18 milionów.

Dyak kompaktowy O. Balakauskasa 
W  przededniu urodzin Osvaldasa Balakauskasa w  stołecznej galerii 

łVartai" społeczności zaprezentowano jego dysk kompaktowy. Nagra 
Inia tego jednego z  najwybitniejszych współczesnych kompozytorów lite­
wskich wspólnie przygotowały Wileńskie Studio Nagrań Płytowych i 
firma muzyczna "Bomba".

Niezwykłe święto gimnastyki w "Karolinie"
W  piątek na świątecznym kiermaszu w  "Karolinie" odbędzie się 

niezwykłe święto gimnastyczne. Każdy będzie miał okazję wypróbować 
swe siły, a także ujrzeć zmagania o  rekordy przyszłych pedagogów, 
policjantów oraz dzieci. Rolnik-gospodarz Rolandas Żukauskas 
zaprosił do pojedynku zawodników litewskich. Jeśli nie będzie ochot­
ników, R . Żukauskas spróbuje poprawić własne rekordy. Składa się na 

4050 pompek w  ciągu 4 godz. 19 min. 10 sek. oraz największa ilość 
pompek na godzinę — 1201.

Zawodnikom nagrody ufunduje firma "Visus Plenus", organizująca 
wystawy i kiermasze, oraz handlująca różnymi zabawkami firma "Pre- 
zentacija". R. Żukauskasa już nie po raz pierwszy sponsoruje spółka 
ubezpieczeniowa "Baltijos garantas".

Ambasada USA w Wilnie znów nie wydaje wiz 
Ambasada U S A  na L itw ie , jak  i w  innych państwach, od 

poniedziałku ponownie nie wydaje wiz wjazdowych. Wydziały konsular- 
ambasad nie funkcjonują w związku z  niewyraźną sytuacją finanso­

wania instytucji rządowych U S A  w tym roku.
Pracownicy wydziału konsularnego ambasady w Wilnie twierdzą, że 
wiedzą, kiedy znów wznowią pracę. Sądzą, że  wizy mogą być nie 

wydawane przez cały następny tydzień.
D o chwili zatwierdzenia budżetu instytucji rządowych ambasada 

obsługiwać będzie tylko w  wyjątkowych przypadkach i tylko obywateli 
U S A  Zazwyczaj w Wilnie wydawano przeciętnie po 30-35 wiz dziennie.

Przedsiębiorcy ogłaszają turniej koszykówki
Litewskie Stowarzyszenie Przedsiębiorców wespół z giełdą towa­

rową "Busta" ogłosiły turniej koszykówki o  puchar Stowarzyszenia.
Turniej odbędzie się w  styczniu i lutym w  'Wilnie, w  kompleksie 

sportowym "Busta" ZSA. Uczestnikom zawodów stworzone zostaną 
warunki do korzystania z dodatkowych usług kompleksu —  basenu, 
sauny, łaźni parowej i in.

Szalety publiczne nie problem?
D o wydziału gospodarki miejskiej samorządu stolicy zwróciły się 4 

firmy zagraniczne z  propozycją kupna dla Wilna przenośnych szaletów 
publicznych. Jak się okazało, zarówno przenośne jak i stałe toalety 
potrafi wyprodukować solecznicka firma "Stiklo plastika".

Członkowie zarządu miejskiego na swym posiedzeniu zaaprobowali 
propozycje wydziału gospodarki miejskiej nabycia produkowanych na 
Litwie szaletów, gdyż są one o  wiele tańsze od zagranicznych, ponadto 
mogą z nich korzystać inwalidzi. Początkowo zamierza się nabyć 10 
przenośnych i publicznych szaletów, które służyć będą podczas maso­
wych imprez i świąt

Do Utwy ...na dachu pociągu 
Jak poinformował Departament Policji Granicznej przy MSW , w 

dniach 15-17 grudnia zatrzymano 8 udających się bez wiz R L  
mieszkańców Białorusi, Łotwy, Libanu, Federacji Rosyjskiej 1 Ukrainy.
'i  osób odesłano z powrotem na Białoruś.

□Pracownicy strażnicy w  Janiszkach na dachu wagonu pociągu przy­
bywającego z  Łotwy zauważyli człowieka. Zatrzymany nie miał doku­
mentów, przedstawił się jako 38-łetni Paperis Kruminis z  LepojL Został 
przekazany komisariatowi policji rejonu janiskiego.

Pociągi nie pojadą 
|  W  związku z  budową mostu między stacjami Mariampol i Kalwaria 

|dniach 3-6 stycznia na odcinku Mariampol-O li ta nie będzie kursował 
pociąg Olita-Kowno, odjeżdżający z Olity o godz. 12.25 oraz pociąg 
Kowno-Olita, odjeżdżający z  Kowna o  godz. 14.14. Pociąg Kowno-Olita 
z  Kowna do Mariampola pojedzie zgodnie z harmonogramem, a pociąg 
relacji Olita-Kowno z Mariampola odjedzie w  innym czasie —  o  godz. 
M M

Na podstawi* donł— l i S agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jarzy SURWK.O

Problemy, z którymi stykają 
się r6w nte'C^ (ffić^& W 4

A. Śleżevićius 
przyjmował mieszkańców 
w sprawach prywatnych

W  poniedziałek po południu premier Republiki 
Litewskiej Adolfas Śleźevićius przyjmował miesz­
kańców w sprawach prywatnych. W  ciągu dwóch go­
dzin zwróciło się do niego około 20 osób z-rejonu 
wileńskiego, kowieńskiego, poniewiesldego, koszedar- 
skiego 1 innych.

Grupa poniewieżan, która zbudowała mieszkania 
spółdzielcze, zwróciła się do premiera z prośbą o po­
moc w zwracaniu kredytów zaciągniętych na budowę. 
Odpowiedziano im, że część zdrożałych budów skom­
pensowano, a obecnie najrealniejszą drogąjest zmniej­
szenie bieżących opłat za kredyty —  zmniejszenie od­
setek (obecnie pobiera się 5 procent rocznych odsetek, 
natomiast osoby wspierane socjalnie od odsetek są 
zwalniane), przedłużenie czasu zwracania kredytów. 
Należy to uwzględnić w  nowym trybie kredytowania 
budowy mieszkań, który powinien być opracowany do 
1 marca 1996 roku.

Wilnianin V . Budrys poprosił, by kredyt za budo­
wane mieszkanie — 14 tys. litów— został zaliczony do 
kompensaty za ziemię w  rejonie szilalskim. Premier 
zgodził się, że sytuacja jest paradoksalna: osoba dłużna 
państwu, a państwo —  osobie, dlatego postanowiono 
zwrócić się do ministerstw rolnictwa, budownictwa i 
urbanistyki, innych zainteresowanych resortów, by 
ustaliły, w  jakim trybie można byłoby talde kredyty 
pokrywać z  kompensat za ziem ię. Zdaniem  A . 
Sleźevićiusa, pomogłoby to wielu ludziom rozstrzygnąć 
ich problemy.
 _____________ ;_________________(ELTA)

Oświadczenie w sprawie 
raportu parlamentarzysty 
Rady Europy G. Frundy
Ostatnio na Litwie szeroko komentowany jest ra­

port parlamentarzysty Rady Europy G. Frundy. Część 
miejscowych polityków, jak również propaństwowa, 
tak zwana Rada Wspólnot Narodowych twierdzą, iż 
rzekomo ten raport jest nieobiektywny.

P o  g łęb szym  zap o zn an iu  s ię  z  rap o rtem  
oświadczamy, że  stwierdzenia dotyczące sytuacji 
mniejszości narodowych na Litwie są całkowicie zgod­
ne z rzeczywistością, a niektóre wnioski (co do ziemi i 
reprywatyzacji majątku, oświaty, używania języków 
mniejszości narodowych) mogłyby być nawet ostrzej­
sze.

Niepokojący jest fakt, że przedstawiciele władzy 
naczelnej Republiki Litewskiej nie chcą rozstrzygać 
oczywistych problemów mniejszości narodowych, tylko 
negują je  i ukrywają.

Wspólnie z  Akcją Wyborczą Polaków na Litwie, 
Związkiem Polaków na Litwie i jego  frakcją w  Sejmie 
R L  popieramy uczciwego i obiektywnego człowieka G. 
Frondę oraz przygotowane przez niego wnioski.

Przewodnicząca Wspólnoty 
Rosyjskie) na Utwia 
T. POGOŻYLSKAJA 

Przewodnicząca Stowarzyszania 
Języka Białoruskiego 

Im. Franciszka Skoryny 
M. MATUSEWICZ

Filozof W opałach

Propozycja usunięcia
B. Genzelisa

Prezydium D P P L  zaleciło sejmowej frakcji D PPL  
usunięcia ze swych szeregów Bronisiovasa Genzelisa. 
Za tą propozycją przegłosowali wszyscy uczestniczą­
cy w posiedzeniu członkowie prezydium.

Prezydium zaproponowało również B. Genzeliso- 
wi zrzeczenia się mandatu poselskiego.

O skomentowanie tych decyzji poprosiliśmy pier­
wszego zastępcę starosty frakcji D PPL Justinasa KA- 
ROSASA.

Konstytucja nie przewiduje mechanizmu, aby 
poseł, wybrany z  listy partyjnej, który następnie 
wystąpił z partii, miał opuścić Sejm. Jest to raczej 
sprawa jego sumienia bądź zasad moralnych. Wobec 
innych posłów, którzy opuścili partię bądź frakcję nie 
stosowaliśmy takiego zalecenia być może dlatego, że 
byli to ludzie, którzy dopiero przed wyborami przyszli 
do partii, a B. Genzelis jest starym członkiem partii, 
aktywnie uczestniczył w  jej tworzeniu.

Pozostanie czy nie B. Genzelis przewodniczącym 
komitetu, prawdopodobnie zadecyduje Kom itet 
Oświaty, Nauki i Kultury oraz zarząd Sejmu. Obecnie

zgodnie ze statutem obowiązki przewodniczącego v 
mitetu może pełnić osoba, reprezentująca seim 
większość, tj. frakcję DPPL.

J. Bernatonis wyraził opinię, iż by<* może Bronto 
vas Genzelis nie widzi przyszłości naszej partii Sad? I
że może on nie widzi swojej przyszłości w mazd I 
Hałaśliwe wystąpienie profesora z  partii położyłby^ 
karb zbliżającej się kampanii wyborcze). 08

W  posiedzeniu prezydium profesor B. GenzeW 
uczestniczył. Jego los we frakcji ma być rozstrzygaj 
już w przyszłym roku.

Rlmanta RUTKAUSKArrt

Z  konferencji prasowe] %

Saldo handlowe 
mieliśmy dodatnie 

Wczoraj w  gmachu rządu R L  odbyła się konfereo.
cja prasowa ministra handlu i przemysłu Kazimierasa 
Klimaśauskasa. Na wstępie minister porównałsytuacfc 
w  przemyśle za 11 miesięcy bieżącego roku ztynj 
samym okresem roku ubiegłego. Według danych, jaki­
mi dysponuje ministerstwo, w roku bieżącym produ. 
keja zakładów przemysłowych wzrosła o  36 procent. 
Najlepiej się wykazały: przemysł krawiecki (81 proc\ 
obuwniczy, chemiczny, produkcja leków. W  czerwcu 
br. Litwa miała także dodatnie saldo handlowe 
Wewnętrzny obrót handlowy wyniósł 800 min litów 
Jeśli porównamy nasz obrót handlowy z Łotwą i 
nią, to znajdujemy się na pierwszym miejscu.

K . KlimaSauskas pow iedział, że  niedawno 
podpisał umowy o wolnym handlu z Norwegią, 
Szwajcarią, Islandią. Minister ma nadzieję, że w nie­
dalekiej przyszłości takie umowy będą podpisane ze 
wszystkimi krajami C EFTA . Jest to być może bar- 
dziej polityczny akcent niż ekonomiczny, ale tym 
niemniej konieczny. Dlatego, zdaniem ministra, nie 
należy zapominać o  rynkach byłego ZSRR. Są one 
bardziej chłonne i stawiają mniejsze wymagania.Do 
takich m.in. należy rynek uzbecki, gdzie podczas 
targów 40 litewskich przedsiębiorstw miało wiele 
ofert. W  tym prawie 23-milionowym państwie bra­
kuje niemal wszystkiego. Przyszłość pokaże, które z 
tych o fert i kontaktów zaowocują. Jeśli Uzbekistan 
będzie m ógł płacić twardą walutą i nie zmieni swoich 
ta iy f celnych, większych problemów nie powinno 
być. Litwa m oże mu dostarczyć wielu towarów 
chętnie zakupi bawełnę.

Minister Klimaśauskas powiedział, że równie do­
brze i obiecująco układają się nasze stosunki z Czecha­
mi. Przeprowadzono ju ż szereg rozmów wstępnych. 
Czesi poważnie się zainteresowali w sprawie udziału w 
remoncie wagonów w fabryce "Neris”, w  akcji ociepla­
nia mieszkań. Um ówili się także, że Litwa będzie u 
siebie kompletować "Ikarusy". Czeski przemysł obie­
cuje również pomóc naszemu .rolnictwu. Chcą nam 
zaproponować traktory, które będą tańsze 1 nie gorsze 
niż białoruskie.

Zdaniem ministra, w  przyszłym roku zapowiada się 
d a ls ze  o żyw ien ie  litew sk ich  przedsiębiorstw 
przemysłowych. Jeśli w  br. zagraniczne inwestycje na 
Litwie wynoszą 70 min USD, to w roku przyszłym 

. powinny one wzrosnąć dwukrotnie.
Minister powiedział, że  nasze zakłady są w stanie 

wiele rzeczy produkować i że mogą one konkurować z 
zagranicznymi. Trzeba się przestawiać na własną 
produkcję, propagować i reklamować litewskie wyro­
by. Zdążyliśmy się już przekonać, jak wiele artykułów 
spożywczych bardzo złej jakości trafiło na nasz rynek- 
Są to głównie przeterminowane, z domieszką szkodli­
wych dla organizmu, konserwantów. Odnosi się to 
zresztą nie tylko do artykułów spożywczych, rg

Julltta THYK

Nie dajmy się grypie
W  ubiegłym  tygodniu na L itw ie ogłoszono 

epidemię grypy. W  bieżącym —  fala tej choroby wo? 
wzrasta.

Lekarz Republikańskiego Centrum Immunopfl> 
filaktyki Rasa Tclyćienć powiedziała korespondentowi 
BNS, że w  porównaniu z  ubiegłym tygodniem liczba 
zachorowań mieszkańców na grypę 1 katar górnp 
dróg oddechowych w Wilnie wzrosła 2,4 razy, w 
Kłajpedzie i Poniewieżu— dwukrotnie, a w Kownie— 
o  60 procent

W  ubiegłym  tygodn iu  na jw iększy pozio® 
zachorowań na grypę i ostre schorzenia dróg oddeefio- 
wych zarejestrowano w  Poniewieżu— na 10 tysięcy osw 
przypadło 311,8 chorych. Tylko na grypę w  Poniew&JJ 
chorowało 2.195 osób. W  Wilnie te wskaźniki 
280,1 oraz 10199, a w  Kownie— 160,2 oraz 3258.

Epidemię grypy w  Poniewieżu i Kownie ogłoszo00 
14 grudnia, w Wilnie 15 grudnia, a w Kłajped**1 
Szawlach — 18 grudnia.

Zabrania się odwiedzin w  szpitalach, a w 
cjach medycznych w  soboty i niedziele pracują dW  
lekarze.

P **
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Wjazdem Zw ią^lg, O j^ y 7ny

Konserwatyści postulują sposób na podatki
l^iązek Ojczyzny (konserwatyści 
1 . proponuje konkretne sposoby 
Ejądkowania podatków —  

ni* polityki podatkowej, wyłu- 
£ «  jednym z dziewięciu przy­
danych przez nich programów 
|4 jotpodarczego i socjalnego 
-fla sejmowej konferencji pra­

lń przedstawił je poseł, przewodni- 
L  Narządu Związku Ojczyzny Ge- 

V agnorius. Związek Ojczyzny, 
ał, obiecuje kierować się 

L‘programami, które mają być za- 
rdzone przez konserwatystów w 
| iO-ll marca, jak również przed 
wyborach do Sejmu.
| Vagnorius proponuje rządowi 

i większości sejmowej zwolnić 
fcfe przedsiębiorstwa litewskie 

yjaonych do 1 stycznia 1996 r. kar 
Lpjywien zanieuiszczone w czas 
MU Zwłaszcza, źe, w jego przeko- 
i>«  znacznej mierze spowodowa- 

tały przez wadliwą politykę 
Zadłużenie podatkowe

przedsiębiorstw wobec państwa, 
według obliczeń O. Vagnoriusa, 
wzrosło z780min Lt nadzień! stycznia 
br. do 1 mld230min na dzieli 1 grudnia. 
Przewodniczący Zarządu Związku Oj­
czyzny zaproponował zmianę trybu ob­
liczania i uiszczania grzywien za zwłokę 
i kar, zmniejszenie norm grzywien za 
zwłokę, stosowanie surowej odpo­
wiedzialności majątkowej jedynie wo­
bec osób świadomie i złośliwie nic uisz- 
czających podatków. Należy 
wprowadzić, zdaniem G. Vagnoriusa, 
wyższe uposażenia służbowe inspekto­
rom podatkowym, kontrolerom oraz 
innym funkcjonariuszom porządku 
prawnego, zwiększyć finansowanie 
tych instytucji. Niemniej G. Vagnorius 
proponuje niezwłocznie znieść ich pre­
miowanie za egzekwowanie podatków 
bądź konfiskatę majątku.

"Proponuje się taryfy podatkowe 
uregulować w taki sposób, aby 
przeciętna suma opłat nie przekraczała 
35 proc. czystego dochodu przed­

siębiorstwa, a z 1 lita wypłacanego wy­
nagrodzenia nic przypadło budżetowi 
państwowemu oraz państwowemu 
ubezpieczeniu społecznemu Więcej niż 
65-70centów"— powiedział G. Vagno- 
rius. Konserwatyści po uregulowaniu 
podatku dochodowego proponują na 
10 lat zrezygnować z podatku od zysku, 
jak również nie opodatkować nabywa­
nia nowoczesnych technologii z impor­
tu.

Nieopodatkowane minimum do­
chodowe, w przekonaniu G. Vagnori usa, 
ma być stopniowo zwiększane do realne­
go minimum socjalnego, które obecnie, 
w jego przekonaniu, sięga 270 L t  Swego 
rynku oraz lokalnych towarów o wiele 
skuteczniej, jak powiedział jeden z li­
derów Związku Ojczyzny, można bronić 
poprzez regulację pieniężną, nie zaś 
zwiększanie podatków celnych za im­
port, które, według jego słów, zmniej­
szają konkurencję i sprzyjają przemyto­
w i

(ELTA)

ppollbyjna
k podąj* dział Sztaba Informacji MSW RL, 18 grudnia br. w krąju 

litooiowano 186 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 8 obrażeń dala, 1 gwałt, 9 
Irtrjków chuligańskich, 10 rabankńw, 1 oszustwo, 156 kradzieży. Skradziono 

inaleaiono —  5.
Zarejestrowano 15 awarii racho drogowego i 6 pożarów. Znaleziono zwłoki 

InA. Zatrzymano 37 podejrzanych o popełnienie przestępstw.
telowegó (hot. "Adelita”)  na ul. 
RodOnes ket w Wilnie skradziono 
300 USD, 20000 tureckich lir, 20 nie­
mieckich marek, paszport i inne do­
kumenty, należące do ob. Rosji, lot­
nika Waleńtina Safronowa (ur. 1940
O-

18 grudnia z mieszkania wynaj­
mowanego przez obywatela Włoch 
Paoło Romano, przy uL Baltą pr. w 
Kownie, po wyłamaniu drzwi skra­
dziono różne rzeczy. Straty wynoszą 
13000 litów.

Rabunki
17 grudnia około godz. 23 min. 40
L Gulbią w Kłajpedzie 2 niezna -

i  osobników, grożąc przedmiotem 
Ipodobnym do noża, przemocą 
I  odebrało od kierowcy taksówki firmy 
IDiaiuiis" Kęstutisa Kavaliauskasa 
l(v-1960 r.) portfel z 50 litami i sa- 
laocfcód ford tranzit Później pojazd 
I  s  wzmacniaczy i magnetoli znalezio­
na w pobliżu basenu ‘Dinamo^.

IB grudnia o godz. 20 min. 50 na 
l i  Stefańskiej w Wilnie 2 chłopców 
I  pobiło R.Galinowskiego(ur. 1971 r.) 
|i odebrało 250 litów i zegarek.

Okradziono obywateli 
Ro«|l I Włoch

17 pudnia w nocy, z pokoju ho-

Oetoszono wyrok

Spaliły • ! '
2 dziewczynki

17 grudnia o godz. 21 min. 25 w 
domu Ireny Siniawskięj (ur. 1969 r.)- 
we wsi Podbrzezie (rej. solecznicłd)

wybuchł pożar. Podczas niego spaliło 
się dwoje pozostawionych w domu 
bez opieki dzieci: Iwona (tir. 1992 r.) 
i Jolanta (ur. 1993 r.), spalił się budy­
nek i sprzęt domowy. Przyczynę 
pożaru i straty ustala się.

Syn organizował 
własne uprowadzenie
18 grudnia około godz. 15 do do­

mu Stanisława Basarewskiego (ur. 
1938 r.) w Zujunach (rej. wileński) 
zadzwonił anonimowy mężczyzna i 
powiadomił, że został skradziony jego 
syn Mirosław (ur. 1981 r .) i 
potrzebował okupu 2000 USD. Tego 
samego dnia około godz. 18 na ul. 
Taikos w  Wilnie, podczas zasadzki w 
miejscu przekazania okupu policjan­
ci wileńskiego Komisariatu Policji za­
trzymali Walerija Jastkowa (ur. 1982 
r.), Virgisa Masłauskasa (ur. 1980 r.) 
i organizatora "uprowadzenia”, a 
jednocześnie rzekomą ofiarę 
Mirosława Basarewskiego. Nasto­
latków po przesłuchaniu puszczono 
do domu.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Po śmierci żony dostał szoku...
-  4 kwietnia br. w mieszkaniu 

I t y  ul. Justini!kii| nić nie 
I  ‘‘Powiadało tragedii. Właściciel mie- 
I  tkania Ryszard Karaliuk razem z 
I  *** Dalią zgodnie pili alkohol w ku-
■ Po 2 butelkach wódki kobieta 
I  fczuła się źle i wyszła spać do polco- 
■ J ^ a rd  został w kuchni Wg jego 
l r w l2ycfc zcznań» w tym czasie 
I  pamiętać, co było da-
■ ̂  Wic tylko, źe poszedł zobaczyć jak 
■J®*5°na. Przypatrując się jej

że usta żony zrobiły się si-|^  —> 'nia łajuy uuunj ■»-
Zawołał swoją matkę, która 

'[‘•obecna w mieszkaniu, by 
[p^pogotowie. Przybyła lekar-
^P^dziła zgon. Ryszard dostał® 
^7*» Po«zedł do kuchni i dostał z 

wódkę. Zalał swój wstrząs 
Lr®*«ką alkoholu, ale reakqa or- 
^°3nu nieoczekiwana: zrobiło

P ?tsUpadł M  P0***0* -̂ P^nJŚ czasie przyszło 2 inspe- 
policji, z których jeden 

IikT"*1*! z Karaliukiem. Niestety, 
był taki "wyłączony”, że nie 

|^J^trĉ ci rozmowy. W  tym mo- 
w e 9° kuchni weszła matka Ry- 

syn, który mniej więcej już 
siebie, stał ptzy zlewie. Na 

L  zlewu leżał nóż z niebie- 
który nieoczekiwa­

nej!*2* w ręku Ryszarda. I tu 
znowu spłatała mu figla: 

wziął ten nóż, ale co było 
l^ juesłcty... a  dalej* było to, że 
j^"^>uie nożem próbował zabić 

Policjantów, nie mając do 
\ ̂ j^ ch  powodów i motywacji.

nóż, którym Karaliuk 
'Tj^Hnąć policjanta w szyję, 

lekko tylko raniąc. 

OWai>y’ ° *  AlekM  
*1h * *  °a sądzie oświadczenie, 
^ i^ e go  możemy dokładniej 
^ ^ j o b i e  całe zajście. 5 kwiet-

nia 1995 roku G. Aleksa otrzymał do­
niesienie z wileńskiego Komisariatu 
Policji, że w mieszkaniu przy uL 
Justinilkią 47-9 znaleziono zwłoki 
kobiety. Poszedł pod wskazany adres 
w celu zbadania okoliczności śmieręi. 
Gdy wszedł do mieszkania, 
przedstawił się jako inspektor 
wydziału śledczego przestępstw Ko­
misariatu Policji m. Wilna. W  miesz­
kaniu znajdowali się R. Karaliuk, jego 
matka i inspektor 6 Komisariatu Po­
licji m. Wilna L. Dainaravićiua. W 
pokoju na łóżku leżała martwa Dalia 
Karaliuk. Ryszard leżał na podłodze 
w kuchni Po jakimś czasie wstał i 
usiadł przy stole. G. Aleksa 
spróbowsł z  nim porozmawiać. 
Dowiedział się przy tym, że Ryszard 
był 3 razy sądzony (w rzeczy samej R. 
Karaliuk był sądzony 5 razy). Po roz­
mowie R. Karaliuk ubrał się i 
skierował do umywalki. Aleksa w tym 
momencie stał na korytarzu, potem 
poszedł w stronę kuchni. Idący akurat 
przez kuchenne drzwi Karaliuk rap­
townie się obrócił i popchnął stojącą 
mu na drodze matkę, mówiąc, ty 
odeszła w stronę. Sam Ryszard w pra­
wej ręce trzymał nóż, którym dźgnął 
funkcjonariusza w szyję. G. Aleksa w 
tym momenćie miał podniesioną 
rękę, zdążył zareagować na uderzenie 
i częściowo je zablokował. Czując, jak 
ostrze noża ześliznęło się w lewą 
stronę Aleksa przewrócił R. Karaliu- 
ka na podłogę i wykręcił mu rękę. Na 
pomoc pośpieszył L. Dainaravićius, 
który odebrał od napastnika nóż. Po 
czym policjanci związali go.

Fakt napadnięcia na G. Aleksę 
został potwierdzony przez L. 
Dainaravićiusa, matkę osądzonego 
—  J. Karaliuk. Przestępstwo 
tłumaczy się częściowo szokiem Ry­
szarda, którego doznał po śmierci

żony. A  propos, Dalia Karaliuk zmaiła 
na skutek silnego przedawkowania al­
koholu etylowego, o czym powia­
domiła policję lekarz pogotowia.

Podczas śledztwa wstępnego R. 
Karaliuka oskarżono o popełnienie 
przestępstwa przewidzianego w 
artykułach 16 i 105 Kodeksu Karnego 
RL, a konkretnie: mając na celu zabi­
cie uderzył inspektora policji nożem w 
życiowo ważną część ciała — szyję. 
Przestępstwa nie dokońc^ł z przyczyn. 
niezależnych od jego woli. Na posie­
dzeniu sądowym oskarżenie nie 
potwierdziło się. Sąd ustalił, że w 
działaniu R. Karaliuka nie było 
bezpośredniego celu i motywacji za­
bójstwa G. Aleksy. Sam podsądny 
odrzucał oskarżenie, nie przypomina 
sobie wszystkich okoliczności 
przestępstwa z powodu zamroczenia 
alkoholowego. Poszkodowany G. Ale­
ksa i świadek L. Dainaravifius twier­
dzili, że Ryszard bał się policji i chciał 
udec z domu. Ustalono, że oskarżony 
działał przeciwko funkcjonariuszowi 
policji, raniąc go .lekko. Jego dzia­
łalność przestępcza została przekwali­
fikowana na artykuł 203 część 2 KK

Okolicznością łągodzącą było to, 
że podsądny szczerze żałuje swego 
występku. Przestępstwo obciążał 
fakt, że Karaliuk był już niejedno­
krotnie sądzony i to, że dokonując 
przestępstwa był pijany. Ekspertyza 
psychiatryczna stwierdziła, że Ry­
szard Karaliuk podczas przestępstwa 
był psychicznie zdrowy i w pełni mógł 
kierować swymi czynami.

Osądzony został skazany na 3 la­
ta pozbawienia wolności, z odbyciem 
kary w zakładzie robót poprawczych 
wzmocnionego reżimu.

Irana LITWIN

Wczorąj w prasie Litwy

U E T U V O S jrytas
• w pubiiiucjipL "Sygnatariusz skazany za oczer­

nianie dziesięciu sędziów* Donatas Strarinskas pisze:
«  Wczoraj na mocy decyzji Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 2 za oczer­

nianie dziesięciu sędziów sygnatariuszowi Aktu Niepodległości 40-letniemu 
Rinwydasowi Astra us kasowi wymierzono grzywnę w wysokości 20 tys. U. Tal 
suma ma być wpłacona do budżetu państwowego w ciągu dwóch miesięcy od I 
uprawomocnienia wyroku. Do tego czasu wobec R. Astrauskasa zastosowany 
zostsnie ten sam środek zapobiegawczy— pisemne zobowiązanie o nie opusz­
czaniu miejsca zamieszkania. Werdykt sądowy w ciągu 14 dni może byćl 
zaskarżony w trybie apelacyjnym.

Sąd ustalił, że w lutym i marcu br.R. Astrauskas, jako kandydat na członka 
Wileńskiej Rady Miejskiej, w drodze zemsty rozpowszechniał świadomie 
fałszywe wymysły i oszczerstwa, uwłaczające godności i honorowi sędziów 
Podsądny w audycjach nadawanych przez Litewską Telewizję i Radio, sędziów 
Wileńskiego Dzielnicowego nr 1, Wileńskiego Okręgowego oraz Sądu 
Najwyższego A  Kartaniene, R. Mickevićiene, V. Rasimavićiene, A  Źiedelisa, 
A  Spiećiusa, B. Stakauskasa, A  Valiulisa, R. Ćaikę, S. Gurctrifiusa i jj 
Śerklnasa oskarżył o ukrywanie przestępstw, nieuczciwość, fałszowanie doku­
mentów oraz korupcje.

Sądy w sprawie wysiedlenia
Jesieńią 1993 r. przedsiębiorstwo usług komunalnych kancelarii rządowej 

złożyło powództwo w Wileńskim Sądzie Dzielnicowym nr 1 w sprawie wysied 
lenia R. Astrauskasa z mieszkania przy ul. TurniJkią.

Wswoim czasiewTurniszkach zakwaterowani zostali deputowani do Rady 
Najwyższej. Do jesieni br. mieszkali tam również obecni posłowie.

Sprawę o wysiedlenie tym razem rozpatrywała sędzina A  Kartaniene. 25 
stycznia 1994 r. powzięła ona decyzję zadośćuczynienia powództwu. R. Astrau 
skas twierdzi, że po ostatnim posiedzeniu protokół bez zgody powoda został 
przepisany. W jego przekonaniu sędzina wiedziała o tym i przygotowywała się 
do tego zawczasu.

R. Astrauskas zaskarżył wyrok przed Sądem Najwyższem, który go 
odwołał. Sprawę wysiedlenia ponownie rozpatrywała sędzina Wileńskiego 
Sądu Dzielnicowego nr 1 R. Mickevićiene. W sierpniu 1994 r. ona również 
postanowiła zadośćuczynić powództwu.

Orzeczenie raz jeszcze zaskarżone zostało przed Sądem Najwyższym 
Sędziowie A  Valiulis, B. Stakauskas i A  Spećius pozostawili je bez zmian.

Ten wyrok R. Astrauskas ponownie zaskarżył, ale sędziowie Sądu 
Najwyższego R. Ćaika, S. Gurevifius i J. ŚerkSnas odmówili wszczęcia sprawy 
kasacyjnej.

Wniosek psychiatry
Po wystąpieniach radiowych i telewizyjnych R. Astrauskasowi za oszczer­

stwo wytoczono sprawę karną. Podczas pierwszego posiedzenia w październiku 
br. Wileński Sąd Dzielnicowy nr 2 postanowił zaprosić psychiatrę w celu 
obserwacji zachowania się sygnatariusza w sądzie. Gł. ekspert Centrum Psy­
chiatrii Sądowej Rata FabijonaviĆienć stwierdziła, że R. Astrauskas nie jest 
chory psychicznie. Wykazuje jedynie cechy natury psychopatycznej 
niezgodność między oceną własną a realnym obiektem.

Wczorajsze ostatnie słowo podsądnego trwało 14 godziny. R. Astrauskas 
powtórzył, że zarówno poprzednie sądy, jak i obecny, kierują się fałszywymi 
dokumentami, których jest około 20. "Policja, prokuratura i sąd stwarzają 
warunki da kradzieży i fałszowania dokumentów” — stwierdził sygnatariusz. 
Jego zdaniem, dotyczące sprawy dokumenty skradła członkini Partii Zielonych 
R. Gajauskaite (między nią a R. Astrauskasem w partii powstał duży konflikt). 
Sygnatariusz powiedział, że mieszkanie w Turniszkach zostało mu przydzielone 
tylko dlatego, że nie miał gdzie tni**rk»A

Zdanicm R. Astrauskasa, niektórzy sędziowie, przesłuchani w charakterze 
świadków, składali w sądzie fałszywe zeznania. "To przeciwko nim, nie zaś 
przeciwko mnie należy wszczynać sprawę karną o ubliżanie, prześladowanie, 
rozpatrywanie sfałszowanych dokumentów” — powiedział sygnatariusz.

R. Astrauskas oskarżył również prowadzącego sprawę sędziego 
Wileńskiego Sądu Dzielnicowego nr 2 KJucysa, że ten również kieruje się tymi 
samymi fałszywymi dokumentami. Podsądny powiedział także, że sąd naruszył 
jego prawa jako uczestnika procesu, zapraszając obrońcę. R. Astrauskas 
odmówił tego już na pierwszym posiedzeniu motywując, że nikt lepiej od niego 
nie zna wszystkich okoliczności sprawy. Sędzia uprzedził sygnatariusza, aby ten 
mówił tylko o sprawie i nie wywierał presji na sąd. Podsądny snuł też długie 
.rozważania na temat obecnego, w jego przekonaniu, reżimu komunistycznego, 
w związku z czym otrzymał kilkakrotne ostrzeżenia.

Ciąg dalazy historii Turnlszak
Na wcześniejszym posiedzeniu sądu prokurator zaproponował zastosować I  

wobec podsądnego warunkowo trzy lata kary i zobowiązać do przeproszenia 
sędziów. Sygnatariusz zrozumiał to jako zmuszanie do ogłoszenia dezinforma- 
<&/' '

Poza wyrokiem sąd powziął też odrębną decyzję, zobowiązującą Wileńską 
Prokuraturę Dzielnicową do sprawdzenia, czy zgodną z prawem jest inwenta­
ryzacja trzydziestu budynków przy ulicy Turniśkią.

Sygnatariusz słuchając wyroku niekiedy się uśmiechał Następnie do R. 
Astrauskasa zbliżył się były więzień polityczny P. Cidzika*. Jejo pierwsze słowa 
do sygnatariusza były takie: "Zwyciężymy". R. Astrauskas zapowiedział I 
zaskarżenie wyroku*.

Ambasada RP komunikuje
W  informacji BNS co do pogróżki 

wysadzenia w  powietrze Ambasady 
Rzeczypospolitej Polskiej w Wilnie 
zgodnie z komunikatem MSW znalazło 
się zdanie, że "w poniedziałek do 
południa Am basada Polska nie 
odpowiadała na dzwonki telefoniczne".

T o  zdanie nie jest zgodne z 
rzeczywistością. Ambasada pracowała 
i pracuje normalnie, odpowiadając na 
wszystkie dzwonki telefoniczne.

Być może korespondenci BNS

próbowali skontaktować się z Amba­
sadą na stary numer telefoniczny, gdy 
Ambasada była przy ul. Ostrobram­
skiej 7.

Gdyby korespondenci BNS zech­
cieli zatelefonować do Ambasady Pol­
skiej, podajemy aktualne numery tele­
fonów: 70-90-01, 70-90-02, 70-90-03, 
70-90-04,70-90-05, nr faxu 70-9007.

Z  poważaniem ambasador Rze­
czypospolitej Polskiej na Litwie

Jan WIDACKI
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Po wyborach w Rosji przez Zachód przetoczyła się fala niepokoju
Zachód z niepokojem obserwował zwycięstwo komunistów w wybo­

rach do parlamentu rosyjskiego jak gdyby w przeczuciu, że w 
przeszłości częstokroć niełatwe stosunki z wrogim państwem nie szyb­
ko się poprawią. Niemniej wyniki wyborów wydają się bardziej pozy* 
tywne w porównaniu z obawami po pierwszych wyborach postsowiec* 
kich w roku 1993, gdy Misko czwartą część ogółu głosów zdobyli 
ultranacjonalićci i była mowa o możliwym powrocie do "zimnej wojny".

Dyplomaci i obserwatorzy w 
najbliższym czasie nie Uczą na 
większe zmiany w polityce zagrani­
cznej Rosji, ale w  ich mniemaniu 
rosnąca popularność komunistów 
oraz nieustanne wsparcie nacjo­
nalistów nie zapowiadają niczego 
dobrego przed przyszłorocznymi 
wyborami prezydenckimi.

Większość sfer politycznych, 
włącznie z obronnością i stosunkami 
z zagranicą, nadzoruje nie parla­
ment, lecz prezydent Rosji Borys 
Jelcyn. Pod presją wojskowych oraz 
innych elementów konserwatyw­
nych BJekynwdągu dwóch minio­

nych lat zajął surowsze stanowisko 
wobec Zachodu. Znalazło to od­
zwierciedlenie w  rozstrzyganiu 
spraw Bośni, kontroli zbrojeń i 
rozszerzania się NATO .

Wyniki niedzielnych wyborów 
dają do myślenia, że Jelcyn nie 
będzie mógł zająć przychylniejszego 
stanowiska w  stosunkach z  zagra­
nicą, gdy w  rosyjskiej Dum ie 
większość stanowić będą komuniści

Wyniki wyborów mogą też 
oznaczać dymisję ministra spraw 
zagranicznych Rosji Andreja Ko- 
zyriewa z powodu jego  polityki 
prozachodniej, z  powodu czego

niejednokrotnie był krytykowany 
przez siły konserwatywne i komu­
nistyczne.

Tymczasem oczekuje się, że 
dążące do N A T O  oraz Unii Euro­
pejskiej (U E )  państwa Europy 
Wschodniej skorzystają z wy­
borów w  Rosji i będą się ubiegały 
o  wsparcie Waszyngtonu i innych 
sojuszników podczas rozpatrywa­
nia ich kandydatur.

Ody podczas wcześniejszych 
wyborów ultranacjonalistyczna 
Partia Liberalno-Demokratyczna 
W . Ż y r ln o w sk ie g o  zdoby ła  
czwartą część głosów, Polska oraz 
inne kraje momentalnie zwróciły 
się w  sprawie przynależności do 
struktur zachodnich. I  mimo że 
tym razem W . Żyrinowski stracił 
połowę wyborców, zdobył więcej 
głosów niż oczekiwano.

Jak twierdzi przedstawicielka 
Londyńsk iego Instytutu M ię ­

dzynarodowego Studiów Strategi­
cznych "n iepokoi nieustanne 
wspieranie ultranacjonalistów, co 
oznacza, że nie są oni bez przysz­
łości".

Obserwatorzy twierdzą, że  
umocnienie pozycji komunistów, 
którzy rzekomo chcą powstrzy­
mać reformy oraz odzyskać maje­
stat byłego supermocarstwa wraz 
z  jego  porządkami, nie może się 
równać z  osiągnięciami zreformo­
wanych sił lewicowych w  krajach 
Europy Wschodniej.

Jak powiedział przedstawiciel 
Niemieckiego Zrzeszenia Polityki 
Zagranicznej w  Bonn Aiexander 
Rahr, lewicowe siły przyciągnęły 
wyborców tym, że były zwolen­
niczkami reform i Zachodu. Tak 
nie jest w  Rosji, gdzie istnieje o 
wiele wyraźniejszy rozłam między 
zwolennikami reform oraz tymi, 
którzy pragną o  wiele więcej niż

złagodzenia konsekwencji, prowa. 
dzących do zmian.

T e  działania mogą mieć ujem­
ne skutki na przyszłoroczne wybo.
ry prezydenckie, twierdzą dypk>. 
mad.

Przedstawiciele zagraniczni 
rozważają, czy się zgodzi na kandy. 
dawanie na miejsce prezydenta B 
Jelcyna premier Wiktor Czerny 
myrdin, jeśfi B. Jelcyn zrezygnuje z 
walki z powodu stanu zdrowia. 
Wspierana przez B. Jelcyna partia 
W . Czernomyrdina "Naszym do­
mem —  Rosja” zdobyła mniej niż 
jeden £os z  dziesięciu na niedziel, 
nych wyborach. Lider komunistów 
O. Zhiganow i W . Żyrinowsłd pra­
wdopodobnie będą kandydowali na 
stanowisko prezydenta.

M im o negatywnych zjawisk 
dyplomaci zachodni byfi usatysfe. 
kejo nowa ni aktywnym udziałem 
mieszkańców Rosji.

Bośnia

Bliski WscSód / 4 ‘f ; ' 4  ?■'"

Odroczono sąd nad mordercą I. Rabina
We wtorek JydowiU ekstremista Yigal Amir stanął przed sądem za zabój­

stwo premiera Izraela Icchaka Rabina 4 listopada. Po odczytaniu oskarżenia 
posiedzenie sądu odroczono jednak do 23 stycznia przyszłego roku. Ta decyla 
zapadła na proO f obrony, aby dać więcej czasu na zbadanie sprawy.

25-letni student przybył do 
przepełnionej tali sądowej sądu rejo­
nowego w Tel Awiwie w towarzystwie 
licznej ochrony. Dziennikarzom zabro­
niono rozmawiać z oskarżonym bądź

film ować posiedzenie sądu. 
Osksrżenia, odczytanego przez 
głównego sędziego Edmonda Levysa, 
Y . Amir wysłuchał spokojnie żując 
gumę i uśmiechając się do swojej rodzi­

ny. Oskarżony został o umyślne zabój­
stwo I. Rabina w obciążających 
okolicznościach oraz próbę zamordo­
wania pracownika ochrony podczas 
manifestacji pokojowej w Tel Awiwie. 
Y . Amirowi grozi dożywocie.

Sąd odrzucił prośbę obrony o  za­
kaz pokazywania videokasety ze sceną 
zabójstwa L Rabina. Właściciel kasety, 
operator-amator, sprzedał ją izrael­
skiej telewizji i gazecie.

Mimo negocjacji wojna domowa
nie ucicha

Wierne prezydentowi A fganistanu 
Burnahuddinowi Rabbaniemu siły 
zbrojne we wtorek rano dokonały 
kontrataku po tym, gdy w nocy bojow­
nikom Talebana udało się zająć region 
górski Gardanak na południe od stolicy 
Kabulu.

Zajęcie wzgórz Gardanak jeszcze 
bardziej umocniło pozycje bojowników 
Talebana w mieście Charasjabo, które 
również intensywnie atakują siły B. 
Rabbaniego.

Tymczasem z P cs/a waru, miasta z 
pogranicza Pakistanu, nadchodzą ko­

munikaty, że siedmiu członków defcf*‘ 
cji rządowej Kabulu spotkało się 
robi z byłym premierem Affsaś**811 
Gulbadinem Hakmatyarem. Ncf°3* 
cje na temat zakończenia wojny do®^ 
wej w Afganistanie osiągnęły ju* 
wien postęp.

"Polakom zezwoli się 
na inwestowanie za granicą”

"Rzeczpospolita" pisze, że rząd Polski liberalizując polską gospodarkę 
oraz inwestycje, postanowił od 1 stycznia przyszłego roku pozwolić firmom i 
obywatelom Polski inwestować swe środki za granicą.

Polskie firmy i kompanie będą mogły inwestować pieniądze w firmy 
zagraniczne oraz kupować za granicą papiery wartościowe. Osobom prywat­
nym zezwoli się za granicą nabyć nienichomiośd wartości 50 tys. ecu (65 tys. 
USD) bez zwracania się do władz o zezwolenie. Trzyosobowa rodzina będzie 
mogła nabyć za granicą własność o trzykrotnie większej wartości, pisze polski 
dziennik.

Kompanie polskie również będą miały ograniczenia inwestycji. Polska 
firma bądź kompania będzie mogła zainwestować za granicą nie więcej niż 
milion ecu (13 min USD).

Liberalizacja inwestycji jest jeszcze jednym krokiem, jaki ma poczynić 
Polska w dążeniu do Organizacji Współpracy Gospodarczej i Rozwoju 
(DECD). Polska liczy na przyjęcie do tej organizacji w połowie roku 
przyszłego.

Umowa o współpracy 
w kwestiach celnych

Zgodnie z wynikami przeprowadzonych w Warszawie rozmów delegacji 
Polski i Ukrainy zostało zawarte dwustronne porozumienie o współpracy w 
rozstrzyganiu kwestii celnych. Oświadczył o tym szef rządu polskiego Józef 
Oleksy, przemawiając ha konferencji prasowej po negocjacjach ze swoim 
kolegą ukraińskim Jewgienijem Marczukiem, przybyłym do Warszawy z  jed­
nodniową wizytą.

Jak powiedzieli J. Oleksy i J. Marczuk, omówiono wiele spraw, związa­
nych z pomyślnym rozwojem polsko-ukraińskiej współpracy gospodarczą.

Z  lotniska wojskowego w Północnych Włoszech do Bośni w poniedziałek 
odleciało około 60 żołnierzy amerykańskich, którzy pomogą w realizacji 
umowy pokojowej, informuje przedstawiciel wojskowy USA

Są to pierwsi żołnierze amerykańskiej ofensywy, którzy się udali do 
miasta Tuzla w północnej Bośni.

Ci żołnierze lecieli samolotem "C-130 Hercules”. Do lotu do Bośni 
przygotowane były jeszcze dwa samoloty.

NA ZDJĘCIU: żołnierze brytyjscy jako pierwsi z sił NATO w Bośni 
przystąpili do pełnienia mląjl pokojowy).

Fot. EPA-ELTA

Wybory i Boże Narodzenie

Palestyńska strefa autonomicz- stionowanym faworytem o  fotel Chrystus, można nabyć nie tylko
na żyje w  oczekiwaniu dwóch prezydencki jfest szef O W P  Jaser maski karnawałowe z podobizny
ważnych wydarzeń Świąt Bożego A ra fa t św. Mikołaja, ale i Jasera Arafata.
Narodzenia i wyborów prezydenta \V Betlejem , mieście, gdzie
i parlamentu autonomii Niekwe- przed 2000 lat urodził się Jezus Fot EPA-ELTA

Ąfganistan - B H H  1 H 1S  a !

Z Włoch odlecieli pierwsi 
żołnierze sił ofensywnych USA
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ęfasze wywiady "Konwencja zapewni 
mniejszościom standard europejski"

14-15 grudnia w Wilnie gotfdł doc. dr Stanisław Pawlak, wicedyre­
ktor departament® prawno-traktatowego M SZ Rzeczypospolitej Pol- 
jkiej, ekspert Rady Europy, współautor Ramowej Konwencji 
Mniejszości Narodowych Rady Europy. Doktor Stanisław Pawlak 
gjnlnii p i  w seminarium pt. "Ramowa Konwencja Mniejszości Naro­
dowych Rady Europy —  umacnianie tolerancji i zaufania między naro- 
danii-, które odbyło się w tych dniach w Wilnie. Poprosiliśmy go o wywiad 
H temat tej imprezy oraz dokumentu będącego Jej przewodnim tema-

— Jak Pan uważa, czy tego ty­
pa seminaria mają sens i kto jest 
Ich adresatem? Wydąje mi się, że 
{Konwencją należałoby zapoznać 
przede wszystkim przedstawicieli 
tspólnot mniejszościowych, a w 
tej gali widzimy ich niewielu.

— Seminarium ma dwa cele. Po 
pierwsze przybliżyć treść Konwencji 
tym, fctóiych ona ma dotyczyć*.

— Nie wiem, czy cel ten zosta­
nie osiągnięty-

— Sądzę, i e  w  prasie ukażą się 
na ten temat jakieś publikacje, 
które pomogą przybliżyć ludziom 
treść Konwencji. P o  drugie— cho­
dzi o to, żeby te ośrodki decyzyjne, 
opiniotwórcze, które będą ten do­
kument realizować, sprawdziły, czy 
ustawodawstwo danego państwa 
jest zgodne z  postanowieniami 
Konwencji. Oczywiście, semina­
rium niczego konkretnego nie 
załatwi, ale dwa powyższe cele zo­
staną chyba osiągnięte.

—  Pomówmy o zgodności 
Konwencji z ustawodawstwem 
państw, które ją  ratyfikują. O tym 
podczas seminarium mówiono 
bardzo oględnie I to raczej w 
kontekście dostosowywania Kon­
wencji do własnego ustawodaw­
stwa. A  przecież ma być wręcz od­
wrotnie —  ustawodawstwo trzeba 
będzie dostosować do Konwencji.

— Pani ma rację. Wszystko jed­
nak zależy od kraju. Ta Konwencja 
jest Konwencją ramową. T o  znaczy 
taką, która daje pewien program 
standardów, które trzeba osiągnąć 
w  ciągu jakiegoś okresu czasu. 
Państwo —  strona Konwencji —  
nie będzie mogło robić posunięć 
sprzecznych z  tym dokumentem. 
A le  realizować postulaty zawarte w  
Konwencji państwo może stopnio­
wo, w  zależności od  warunków. 
Oczywiście nie we wszystkich przy­
padkach. Są takie części Konwe­
n c ji, k tó re  trzeb a  b ęd z ie

wprowadzić w  życie natychmiast, 
ale są też sprawy związane z nazew­
nictwem, z  finansowaniem szkol­
nictwa mniejszości narodowych. Te 
kwestie wymagają środków finan­
sowych, państwa nieraz nie stać na 
to , by natychm iast w pełn i 
zaspokoić istniejące potrzeby. I  z  
tego względu Konwencja ma cha­
rakter ramowy, jest swego rodzaju 
programem legislacyjnym. Tym 
niemniej, ma Pani rację, problem 
polega nie na tym, by Konwencję 
dostosować do ustawodawstwa, 
lecz odwrotnie.

— Podczas seminarium ubole­
wano, że Konwencja jest  
niedokładnie sformułowana, ie 
jest w niej wiele sprzeczności i 
niejasności. Zaś moim skromnym 
zdaniem jest ona bardzo konkret­
na i czytelna. Poza tym wyrażano 
obawy, łe  m niejszości będą 
próbowały Konwencją mani­
pulować. Pan jest współautorem 
tego dokumentu, czy Pana zda­
niem stwarza on jakieś możliwości 
m anipu lacji, czy szantażu 
większości przez mniejszość?

—  Nie. Konwencja jest, moim 
zdaniem, napisana jasno. Podsta­
wowe prawa i obowiązki państw—  
stron Konwencji są wyraźnie spre­
cyzowane. Jednej tylko rzeczy w

Konwencji nie ma— nie ma defini­
cji mniejszości. W  tej kwestii nie 
mogliśmy się porozumieć i w związ­
ku z  tym odwołaliśmy się do sytu­
acji w poszczególnych państwach. 
Państwa określą same, kto należy 
do m niejszość. W  Polsce, na 
przykład, sprawa jest jasna —  w 
Polsce do mniejszości należą te 
osoby, które mają polskie obywa­
telstwo, a są innej narodowości, po­
czuwają się do więzi kulturowej z 
Innymi narodami.

—  Niezależnie od tego, jak 
długo mleszkąją w Polsce?

—  Niezależnie. Inni zaś, którzy 
są tej samej narodowości, lecz nie 
mają polskiego obywatelstwa, są w 
P o lsce  obcokrajow cam i albo 
bezpaństwowcami

—  Jeszcze raz powrócę do 
wystąpień na seminarium. 
Pamięta Pan zapewne wypowiedzi, 
ie litewskie ustawodawstwo, Kon­
stytucja przerastają Konwencję, 
gwarantują mniejszościom więcej 
praw. Moiejestw tym nieco raęjL 
Niemniej prawdą taż jest, ie często 
mamy trudności z wyegzekwowa­
niem tych praw. Dlatego też mamy 
nadzieję, ie Konwencja nam to 
ułatwi, ie będziemy mieli wreszcie 
jak iś  zewnętrzny organ  
odwoławczy w razie nieprzestrze­
gania tych praw.

—  Konwencja zapewnia dwie 
rzeczy. Po pierwsze —  standard 
ogólnoeuropejski. Oczywiście 
każde państwo może dać więcej niż 
gwarantuje Konwencja. Th nie ma

żadnych ograniczeń. Po drugie — 
cały czwarty rozdział Konwencji 
głosi, że nadzór nad jej wykonywa­
niem jest sprawowany przez komi­
tet ministrów Rady Europy. Ten 
komitet ministrów będzie miał do 
pomocy zespół doradców, którzy 
będą się zajmować przygotowywa­
niem raportów. Każde państwo po 
przystąpieniu do Konwencji w cią­
gu roku musi złożyć pierwszy ra­
port. Czyli będzie wgląd 
zewnętrzny, międzynarodowy w to, 
co się dzieje w poszczególnych 
państwach —  stronach tej Konwe­
ncji.

—  Kiedy Konwencja nabierze 
mocy prawnej, czyli wejdzie w 
życie?

—  Po ratyfikowaniu jej przez 
dwanaście państw.

—  Kiedy to moie nastąpić?
—  Mam nadzieję, że w końcu 

przyszłego roku. Cztery państwa 
ju ż ją  ratyfikowały —  Węgry, 
Słowacja, Rumunia i Hiszpania. 
Część państw skandynawskich 
jest do tego przygotowana— czyli 
Dania i Norwegia. Sądzę, że Fin­
landia również niedługo złoży do­
kumenty ratyfikacyjne. Także 
Włochy są do tego przygotowane. 
Pierwszego dnia po trzech miesią­
cach od  daty złożen ia doku­
mentów ratyfikacyjnych Koowen- 
cja zacznie działać.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała 
Lucyna DOWDO

Krzed rocznicą urodzin Adama Mickiewicza

Ożenek
Kiedy ostatnie arkusze Tana 

Tadeusza", pachnące farbą dru­
karską, wychodziły spod prasy, M ic­
kiewicz w  tajemnicy nawet przed 
aajbOższymi przyjaciółmi postanowił 
doprowadzić do skutku zamiar 
ożenienia się. Przypomniał sobie 
córkę M arii Szymanowskiej —  
Celinę, której w  Petersburgu lubił 
tować nauki moralne, drażniąc się z 

przekomarzając, ale lubiąc ją  
'jako dziecko dobre, żywe i wesołe".

Maria Szymanowska umarła w 
1831 roku podczas epidemii cbołe- 
7-Jej starsza córka, Helena, wyszła 
a  przyjaciela Mickiewicza Frand- 
,zka M alewskiego. Celina po 
fcfcrci matki zamieszkała u dziad- 
j| i babki w  W arszaw ie. Z a  

ffirednictwem wspólnego znajo- 
g p 0. dr Stanisława Morawskiego, 
Qfebdczył się poeta Celinie jeszcze 
gpym  1834 r., którą przed trzema 
|g§ po śmierci jej matki, opuścił 
Bfeeczony. Celina oświadczyny 
pyjęła i w  towarzystwie kuzynki, 
^ ryB rzez iń sk ie j, wybrała się 

Drezno do Paryża, gdzie 
taybyła 29 czerwca 1834 roku. 
Jewni j e j ,  F ran c iszko w ie  
B?wscy, mieszkający w Paryżu, 
tajjęli ją  do siebie. Formalnie 
r^todczyny Adama Mickiewicza 
HSNty2lipca.
f^ykrótce, 22 lipca 1834 roku, 
JS# się ślub Adama i Celiny. Na 
^elbyłatytko rodzina Cefinyikilku 
Naciół Adama, a między nimi Ju- 
^  Ursyn Niemcewicz. Akt ślubny 
h^Ptoali: Niemcewicz, Stanisław

®J°w»ki, Aleksander Jetowidd, Ig- 
Domejko, ksiądz Skórzyńsld, 

ptyflubu udzielił i ksiądz J. Olwier. 
JiJubie 1 skromnym przyjęciu we- 
jtyn  młodzi państwo Młdbewi- 
^ e  zamieszkali przy ulicy de la 
'jjPtalere nr 160 "praw ie na 
|^B m du , jak na wsi”. Miefi ładny 

z  ogródkiem, a w  tym domku 
• nich była tytko rodzina jego 

j?któelL Poeta z  młodą żoną urzą- 
można skromniej w trzech 

,,/ojach, ale wygodnie "mając 
meble" i spodziewając się, że 

będą mieli własny fbrte-

*tab M ickiew icza , według

żartobliwego wyrażenia samego 
poety, "przez kilka dni przerwał w 
Paryżu dyskusje polityczne (wśród 
w ychodźców ) i ledw o nie tyle 
zajmował nowiniarzy, ile przyjazd 
Lubeddego".

P o  "nudach pierwszych wizyt" 
Mickiewiczowie rzadko gdzie wy­
chodzili. Wieczorami zbierało się u 
poety dawne towarzystwo: Domej- 
ko, Stefan Zan, Witwidd. Ponadto 
—  jak pisze Piotr Chmielowski —  
"poeta przez pierwsze tygodnie 
próżnował i używał żyda, nie był ani 
razu "w kwaśnym humorze", często 
czuł się "wesoły i pusty”, jaidm od 
dawna nie był". Dawne upodobanie 
w  płataniu figlów i wykonywanie za­
bawnych pomysłów niekiedy mu 
w racało. R a z  —  wspom inają 
świadkowie —  wybierając się na 
przechadzkę włożył Celinie, która 
była ubrana w czarną suknię, kape­
lusz męski na #owę, i tak wyszli. T e  
jego żarty nie podobały się dla wielu 
z  otoczenia. "Familia żony —  pisał 
z  tego powodu Mickiewicz do Klau- 
dyny Potockiej, która na krótko 
p rz ed tem  była w Paryżu  i 
odwiedziła młode małżeństwo —  
przysła ła  d o  m nie u rzędow ą 
deputację, protestując przeciwko 
takim abuzom (tj. nadużyciom —  
M J .) władzy mężowskiej". A  Poto­
cka w tymże tonie odpisała poede: 
"Słusznie bardzo rada familijna 
zebrała się w  obronie pani Celiny! 
Kazać je j w  męskim kapeluszu 
chodzić, kiedy żumal mód o  tem 
nigdy nie pisał, a to bezprzykładny 
mężowski szał! Przypominam się 
pamięd tej męczennicy pańskiej, 
życzę jej, żeby się niezbyt cieszyła 
tem, co w  niej chwalić będą, ale i nie 
zrażała, jak jej doświadczać przyj­
dzie, że i ona wszystkim dogodzić 
nie potrafi".

Oboje małżonkowie byli z sie­
b ie  zad ow o len i i czu li się 
szczęśliwymi. W  dwa tygodnie po 
ślubie pisał Mickiewicz do brata 
Franciszka: "Szukałem pociechy w 
domowym szczęśdu, póki można 
być w domu. Chociaż oboje nie ma­
my majątku, póki żyję, będziemy 
mieli kawał chleba. O  przyszłośd 
wiesz, że mało myślę 1 wcale mi to

nie truje szczęścia, że nie wiem, jak 
długo to szczęście potrwa. Celina 
jest żoną, jakiej szukałem, śmiała 
na wszystkie przygody, przestająca 
na małem, zawsze wesoła... Jeśliby 
d ę  los rzucił na ziemię francuską, 
znajdziesz u nas kochającą cię 
rod zin ę , m ały pokoik , polski 
barszcz i kaszę". Odyńcowi nato­
miast donosił po trzech tygodniach 
od dnia ślubu: "Rozwodzić się nad 
teraźniejszym szczęściem jeszcze 
za wcześnie... Życz mnie tylko, 
ażeby tak zawsze było... Trzy tygo­
dnie szczęśliwe: dobre i to  na 
świecie!.. O d rana Celina robi 
kawę, potem niby to gospodaruje, 
kręd się, świergoce i śmieje się aż 
do wieczora".

Celina znów ze swej strony pisała 
w tym czasie do siostry: "Mogę dę 
teraz zapewnić, moja droga, żem 
znalazła nareszcie szczęście, o  
którym marzyłam Adam dla mnie 
jest światem; o  nic więcej nie dbam. 
Mało bardzo wychodzę ty wiesz, że 
mój pan nie lubi wizyt, ani etykiety; 
ale mamy przyjaciół, co o  nas nie 
zapominają. N ie byłam na żadnym 
teatrze, odkładam aż przyjadą 
Włochy; francuskich nie bardzo je­
stem dekawa, jednak pójdę, cho£ po 
razu, żeby d  zdać sprawę z tego, com 
widziała i słyszała, chociaż mi będzie 
trudno opisać dokładnie. Pac 
wyjechał z córką na kilka miesięcy do 
Włoch, przez ten czas zostawił nam 
swój fortep ian ; będę dużo 
muzykować, tem przynajmniej mogę 
nazerwać kochanego Adama ..Kazia 
pisała, że się wybierasz mię łajaćza to, 
żem rozgłosiła zawczasu o  moim 
projekcie. C o ja  temu w innal 
szczęście zupełnie mnie przewróciło 
w  głowie; ja  dotąd sobie jeszcze cza­
sem nie dowierzam; ale błogosławię 
tę chwilę, tę godzinę i tych, którzy się 
przyczynili do mego losu".

T o  żywe poczucie szczęścia nie 
mogło naturalnie trwać długo, ale 
nigdy nie przeszło w  zobojętnienie, I 
choć później przyszły choroby, 
kłopoty, nawet drobne niesnaski. 
Mickiewicz zawsze, do końca żyda 
Celiny (zmarła 5 marca 1855 rM on 
— 27 listopada 1855 r.) był szczerze 
i serdecznie przywiązany do żony I 
starał się oddalić od niej wszelkie 
smutki i strapienia.

Mieczysław JACKIEWICZ I

Zagadka gwiazdy 
betlejemskiej

. "A  o to  gwiazda, która w idzieli na Wschodzie, szła przed nim i aż przyszła 
i  zatrzymam się nad miejscem, gdzie było Dziecię"

JIrozdz. Ewangelii iw. Mateusza (tekst za Biblią Tysiąclecia)

Raz na 800 lat
Prawdopodobnie przewidziano 

także dołączenie do dwójki planet czer­
wonego Marsa w lutym 6 roku paue. 
Powstałe w ten sposób tzw. "wielkie ko- 
niunkcje" są bardzo rzadkie — powta­
rzają się mniej więcej co 800 lat Bez 
trudu można sobie wyobrazić, ie  
Mędrcy, znający tajniki poruszania się 
planet, odczytali mające nastąpić zjawi­
ska jako oczywisty znak nadejścia Me­
sjasza. Któraś z przytoczonych koniun- 
kcji mogła być gwiazdą betlejemską— 
przewodniczką Mędrców. Równie do­
brze obie mogły poprzedzać narodziny 
Chrystusa. Wówczas pojawienie się 
niezwykłej komety stanowiłoby 
uwieńczenie serii zjawisk wskazujących 
na przyjście Mesjasza.

Wymienione zjawiska astronomi­
czne nie zamykają listy kandydatów na 
gwiazdę betlejemską. Być może należy 
identyfikować ją z koniunkcją Wenus z 
Jowiszem. Według współczesnych 
obliczeń nastąpiło to w czerwcu 2 roku 
p.n.e. blisko Rcgulusa— najjaśniejszej 
gwiazdy w gwiazdozbiorze Lwa. Ko- 
niunkcja była niezwykła, gdyż planety 
zbliżyły się do siebie tak blisko, ie  oglą­
dane gołym okiem zlewały się w jeden 
bardzo jasny obiekt. Gwiazda betle­
jemska może też opisywać nie odnoto­
wany nigdzie wybuch gwiazdy supemo- 
wej~

Zasiadając do wieczerzy wigilijnej 
wypatrujemy na niebie pierwszej 
gwiazdki i wspominamy tę, która 
przywiodła Mędrców do Betlejem. 
Może kiedyś znajdziemy nowe 
przesłanki, które pozwolą rozwiązać 
zagadkę gwiazdy betlejemskiej.

Biblia wspomina o niezwykłym 
zjawisku widocznym na nie­
bie w czasie narodzin Jezusa.

Astronomowie od bardzo dawna 
próbują na podstawie tej nikłe/ 
wzmianki rozwiązać zagadkę gwiazdy 
betlejemskiej.

Rozważania naukowców i bibłistów
można podsumować naatępująoo: zjawi­
skiem astronomicznym najbardziej 
zgodnym z tekstem ewangelicznym była 
kometa. Z  tego okresu dobrze znane jest 
tylko pojawienie się na niebie słynnej 
kometyHslleya— wl2 roku pjLe. Obe­
cnie odrzuca się hipotezę, ie  to kometa 
Halleya przywiodła Mędrców do Betle­
jem, gdyż uważa się, ie  najwcześniejszą 
możliwą datą narodzenia Chrystusa jest 
7rokpjix.

Pewną wskazówką są stare kroniki 
chińskie, w których znaleziońo 
wzmianki o pojawianiu się komet w 51 
4 roku p.n.e. Po przeanalizowaniu 
głosów "za" i "przeciw” okazuje się, że 
tylko kometa z 5 roku p.n.e. mogłaby 
być gwiazdą betlejemską.

Jedna z najpopularniejszych hipo­
tez wyjaśnia, że tajemnicze pojawienie 
się gwiazdy betlejemskiej jest związane 
ze zjawiskiem potrójnej koniunkcji, 
czyli złączenia Saturna i Jowisza że 
Słońcem. Na niebie wyglądało to 
naprawdę niezwykle: Saturn i Jowisz 
tańczyły wokół siebie zataczając ciasne 
pętle, trzykrotnie zbliżając się i odda­
lając. Trwało to wiele miesięcy i miało 
miejsce w 7 roku p.n.e. na tle konstela­
cji Ryb. Niewątpliwie już wtedy potra­
fiono przewidywać tego typu zjawiska i 
wiedziano, że tylko raz na 120 lat| 
można obserwować taką nietypową 
koniunkcję.

Dlaczego 25 grudnia jest pierwszym 
dniem Świąt Bożego Narodzenia?

liblia nie podaje dokładnej daty narodzin Chrystusa i rzeczywiście nikt nie 
wie, kiedy to było. Dopiero w 440 roku n.e. Kościół ustalił datę pierwsze­
go dnia świąt.

Data ma związek z obrzędem pogańskim. Została przyjęta tak, aby pokrywała 
się w czasie z dwoma największymi świętami pogańskimi: dwunastodniowym Yule 
z Europy Zachodniej oraz rzymskim dies natalis invicti solis (dzień narodzin 
niewinnego słońca).

Dostojnicy Kościoła wierzyli, że obchodzenie Bożego Narodzenia mniej 
więcej w tym samym czasie skłoni ludzi do porzucenia pogańskich świąt 1 przyjęcia 
chrześcijaństwa bez zmieniania wszystkich obyczajów.

Współczesne obchody świąt Bożego Narodzenia mają niewątpliwie pogańskie 
(początki. Rzymskie święto Saturnalia, obchodzone na cześć Saturna, trwało sie­
dem dni od 19 grudnia. Tradycyjnie był to czas zawieszania prawa i porządku, 
wszyscy pogrążali się w radosnym chaosie.

fo e m r
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Nie chcę odzyskać, chcę
K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  l A / I O f f  7 1 0 1 ^ *

z  N o w e g o  J o r k u  W l p U i l f f y

—  To jest pani, która pierwsza 
wzniosła głos protestu przeciwko 
bezprawiu stosowanemu wobec 
Polaków na Wschodzie —  po­
wiedział mi szeptem kolega z "No­
wego Dziennika".

Nazwisko pani Teresy Siedla- 
rowej było mi znane właśnie z pub­
likacji w tym piśmie. Poprzyjeździe 
do Nowego Jorku przeczytałam z 
olbrzymim zainteresowaniem duży 
artykuł o księdzu J. Obrębskim z 
pod wileńskiej Mejszagoły. I  oto 
maleńka pani siedzi przede mną i 
przygląda mi się wnikliwie.

—  Skąd ten pomysł pisania o  
terenach dawnej Rzeczpospolitej? 
Taki wybór tematyki brzemienny 
jest .w skutki. Mogą panią oskarżyć 
o wielkomocarstwowe dążenia, na­
cjonalizm i Bóg wie o  co jeszcze,

— Ależ nie. Szukam śladów Po­
laków wszędzie tam, gdzie byli i są. 
Piszę nie po to, żeby odzyskać, lecz 
po to, żebyśmy wiedzieli i pamiętali. 
Zaczęłam gromadzić materiały w 
Instytucie im. J. Piłsudskiego, a 
pisać —  w "Nowym Dzienniku" 
jeszcze w czasach komunizmu. 
Posypały się listy z całego świata.

Pani Teresa wiele rzeczy robi 
jako pierwsza. Pierwsza zaczęła 
mówić w Polsce o "Wilii". Dotąd 
pamięta, jak "Wilia" podarowała 
pewną sumę p ien ięd zy  na 
odbudowę Krakowa. Pierwsza też 
napisała o katedrze w Mohylewie, 
tak podobnej do wileńskiej, bo zbu­
dowanej przez tego samego mi­
strza W. Gucewicza.

Mieszka na przemian to w San 
Francisco, to w Krakowie. Z  rzadka 
wpada do Nowego Jorku.

Zaczęła zbierać materiały o  zie­
miach wschodnich dawnej R ze­
czpospolitej jeszcze w czasach ko­
munizmu. Często odwiedza z  tej 
okazji Wilno, gdzie ma tak dużo 
przyjaciół, że czasem musi to robić 
incognito nie będąc w  stanie wszy­
stkich odwiedzić. Z  zebranych 
m ateriałów ma zamiar ułożyć 
książkę. Zgromadziła już około 2 
tysięcy fotografii z  tych terenów.

— Skąd te zainteresowania?—-i 
pytam..—  Czy pani rodzice po­
chodzą ze Wschodu?

— Ależ nie, jesteśmy rodowity­
mi krakowianami M oje zaintere­
sowania pochodzą z Wawelu. W  
dzieciństwie i w czasach młodości 
coraz to  tam biegałam . Zau ­
ważyłam, że na Wawelu jest więcej 
Pogoni niż na Litwie. Ja się dziwię, 
że u was to nikogo nie interesuje. 
CO się tyczy mojej rodziny —  to 
zaliczana jest do rodzaju walecz­
nych —  dziadek był w  powstaniu 
1863 roku, ojciec walczył z bolsze­
wikami w 1920.

Pani Teresa  jes t "wolnym  
strzelcem", samodzielnym publi­
cystą. Jeździ, zwiedza, opisuje. Dla 
gazet polskich i polonijnych, dla ra­
dia. Pisze o  Polakach na ziemiach

wschodnich —  dla Polski i Amery­
ki, o  Polakach amerykańskich —  
dla Połsld. Była niedawno na Zaol­
ziu i wróciła oczarowana.

—  Zawsze wyobrażam sobie, 
jak musi cierpieć Polak, mieszkają­
cy na obczyźnie—  mówi.— Polacy 
na Zaolziu są wspaniali— konkret­
ni, rzeczowi, energicznie działający 
na rzecz polskości. T o  najlepszy ro­
dzaj Polaka.

.— A  jacy są, pani zdaniem, Po­
lacy litewscy?

—  Właśnie wróciłam z Wilna, 
gdzie zaproszono mnie na takie ze­
branie polonijne, na którym oma­
w ian o  p o tr ze b ę  u tw orzen ia . 
Ośrodka Polskiego. Znalazł się Po­
lak, który opowiedział się przeciw­
ko tej idei... Nawet nie wiem, jak to 
wytłumaczyć.

—  Jaki jest pani stosunek do 
Litwy?

—  Szanuję Litwinów za ich 
op ó r  staw iany bo lszew ikom . 
Manifestuję to zawsze. Byłam w 
Wilnie w  trudnych chwilach, pod­
czas o b lę że n ia  p arlam en tu , 
rozmawiałam z Landsbergisem...

— Wciąż się jednak nam wypo­
mina ślub Jadwigi z  Jagiełłą, zjed­
noczenie się w jedno państwo w  
zamierzchłych czasach. Istnieją 
teorie, że zjednoczenie nie było L i­
twie potrzebne.

—  Kiedy się podróżuje przez 
Żmudź— widzi się wszędzie baszty 
krzyżackie... Połączenie Litwy i 
Polski było w tamtych czasach 
niezbędne. I  dziś również jesteśmy 
sobie nawzajem potrzebni.

Pani Teresa lubi publikować 
cykle tematyczne. Miała już "Listy 
stamtąd" (na podstawie listów Po­
laków ze Wschodu), "Polacy w 
Ameryce”, "Zaścianki nad Wilią*.

—  N ie ra z  podczas tak ich 
podróży zdarzają się zabawne mo­
menty— śmieje się pani Teresa.—  
Pewnego razu szukałam Tuhano- 
wicz na Białorusi Spotkałam po 
drodze starszego pana, który mówił 
piękną polszczyzną. Gdyśmy przy­
szli na miejsce, opowiedział mi pa­
tetycznie o  wielkiej miłości pana 
Adama Mickiewicza i panny Maryli 
Konopnickiej...

Barbara ZNAJDZltOWSKA
NA ZDJĘCIU: Teresa Siedlarawa.

Fot. autorka

Przerwano pełnomocnictwa trzech 
członków rad samorządowych

Główna komisja wyborcza posta­
nowiła zadowolić pisemne podania 
członków rad samorządowych i uznać 
za p rzerw ane p rzed  term inem  
pełnomocnictwa członka Rady Troc­
kiego Samorządu Rejonowego, wybra­
nego z  listy kandydatów Akcji Wybor­
czej Polaków  na L itw ie  T eodora 
Łinkiewicza, członka Rady Szawelskie- 
go Samorządu Miejskiego (Związek 
Ojczyzny Konserwatyści Litwy )  Juliu- 
sa Ma sen as a oraz członka Rady 
Kowieńskiego Samorządu Miejskiego 
(Związek Ojczyzny Konserwatyści L i­

twy oraz koalicja Związku Więźniów 
Politycznych i Zesłańców) Viktoraaa 
Vaidotasa Palysa.

W  radach sam orządowych, w  
których się znalazły wolne miejsca, 
członkami rady zostają członkowie 
tejże organizacji, pierwsi nie wybrani 
kandydaci: z  tej samej listy kandy­
datów, z której wybrani zostali poprze­
dni członkowie rady: wlfcokach— Ma­
ria O ołubow ska, w  Szaw lach •— 
Vilhelm as Navickas, w  Kownie — 1 
Liudvika Stanislava Naginevićiene.

(ELTA)

Teatr

"Za nami — Nowy Jork"
W  ubiegłym tygodniu na scenie Wileńskiego Ro- | 

syjskiego Teatru Dramatycznego odbyła się premie­
ra utworu młodego dramatopisarza ukraińskiego 
Maksa Kurro "Za nami —  Nowy Jork" w  reżyserii 
Aleksandra Wielikowskiego (gościnnie— Moskwa), 
w scenografii. Gallusa Klićiusa, w obsadzie: Irina 
Sziszliannikowa (Kobieta), Dmitrij Denisiuk (Sier­
giej), Władimir Fiedotow (Wujcio Kola) i Michaił 
Fierapontow (Peter).

Podejrzewam, że każda relacja z  tego przedstawie­
nia będzie się miała ani jak do samego aktu twórczego. 
Utwory z  pogranicza happeningu "fantastyki komicz­
nej" itp. stwarzają piszącemu szeroką możliwość do nie 
tylko ich opisywania, ale i dopisywania. Im kto mniej ma 
do powiedzenia w  sztuce, tym z większym impetem 
można mu coś dopisać. Dopisuje się więc twórcom 
przedstawień różne intencje, które nam przychodzą do 
głowy, oo jest o  tyle łatwe, że w  sztuce, w  której o  nic 
właściwie nie chodzi (bo mimo wszystko cel u tworu "Za 
nami —  Nowy Jork" nie jest do końca czytelny), może 
chodzić o wszystko.

Jeszcze nie tak dawno teatr wyprzedzał życie, 
dzisiaj —  wlecze się za nim z  dużym opóźnieniem. 
W  tak iej sytuacji rea liza torzy  przedstaw ień 
najchętniej sięgają po klasykę, wykluć się z  tego 
m oże spektakl lepszy lub gorszy, ale bez większego 
wszak ryzyka. Ryzykuje ten, kto bierze na warsztat 
rzeczy współczesne, nowe, m ają one z  reguły 
żywot motyli.

Gościnnie reżyserujący w  Wilnie moskwianin 
Aleksander WieUkowski z tamtejszego Teatru 
M łodego Widza, właśnie takie ryzyko podjął. W  W il­
nie. Na czym należy postawić akcent szczególny, bo­
wiem topografia w  danym przypadku ma tu także 
swój znaczący wpływ: inny układ geopolityczny, inna 
publiczność.

W  Wilnie Aleksander WieUkowski dokonał po­
wtórnego eksperymentu ze sztuką młodego, 24-Iet- 
niego, kijowskiego dramaturga Maksa Kurro. 
Wcześniej dokonał go w Moskwie— nie dla szersze­
go kręgu odbiorców, ale dla koneserów teatru, czytaj 
w ięc— spektakl laboratoryjny. Aleksander Wieliko- 
wski, reżyser średniego pokolenia chętnie lansuje 
młodych dramaturgów. Reżyserował także przed­
stawienie (znów — sztuka młodego twórcy) w USA, 
gdzie zdobył uznanie. Czy zdobył je  teraz w  Litwie?

W ieU kow ski a ta ku je  w id za  ekspresy jną  
sztucznością. Atrakcje, cuda, czar tandety. W  ruch 
idą na scenie sznury, liny, manekiny, ludzkie kadłuby, 
kończyny (górne i dolne), kopniaki, wulgarności za­
prawione do smaku ukraińszczyzną i łamaną rusz- 
czyzną. Przez I  akt uwaga widza koncentruje się na 
męskim trio w  składzie: reprezentanta Wojska 
Ukraińskiego plus dwóch reprezentantów sojuszni­
czych armii —  Rosyjskiej i  Amerykańskiej (gwoli 
ścisłości reprezentant Armii Amerykańskiej przypo­
mina raczej Koreańczyka —  z Korei (oczywiście) 
Południowej). T rio  względnie z sobą zgrane, w  
którym najwięcej szarżuje jako Wujcio Kola; jego 
brawurowy zaśpiew ("hlażu ja  na niebo, taj dumku 
hadaju..." i tak dalej) wywołuje na widowni burzę 
oklasków. Świetny aktor, nowa twarz w  teatrze, uro­
dzony do komedii np. Gogola.

Miejscem akcji jest zagracona, zanieczyszczona 
stodoła (powiedzmy —  strefa będąca odwrotnością 
strefy w  "Stalkerze" Andrieja Tarkowskiego), sym­
bolizująca zapewne świat realny i wewnętrzny fim- 
kcjonujących w niej bohaterów. Czas akcji — jeden 
dzień wojny. W ojny— sprowokowanej przez kobie­
ty. Kobiet na razie nie widać. Jednak znakiem ich 
bliskiej obecności jest dolatujący od czasu do czasu 
szum morza i przeraźliwie głośny krzyk mew (mewa 
to... także symbol). T o  wszystko stopniowo wzmaga 
napięcie, buduje sytuację, w której komizm lada 
chwila może się zderzyć z  tragizmem i w I I  akcie 
osiągnąć swoją kulminację. Niestety.

Z  chwilą unicestwienia dwóch reprezentantów 
zaprzyjaźnionych sojuszniczych armii —  U S A  i 
Ukrainy, pustka rozpełza się po*scenie i ziać z niej 
zaczyna śmiertelną nudą. Całą tę lukę wypełnić po­
winna Kobieta, pilotka myśliwskiego samolotu —  
aktorka Irina Sziszliannikowa we współgrze ze swo­
im partnerem Dmitrijem Denisiukiem jako Siergie­
jem, szeregowym Armii Rosyjskiej. Już w  końcu I  
aktu spada ona na scenę niczym deus ex machina 
(przybywa na zestrzelonym statku powietrznym), 
jest zapowiedzią niesamowitośd, grozy przemiesza­
nej z komizmem.

Tymczasem jesteśmy świadkami gry już nie tylko 
bezbarw nej i n ieciekawej, ale prezentującej 
amatorszczyznę ze scenki jakiegoś resortowego do­
mu kultury. Chodzi mi głównie o  rolę Kobiety, 
będącej osią całego I I  aktu, wokół której będzie się 
obracała akcja —  aż do finału przedstawienia. Ko­
bieta ta nie jest ani seksowa, ani fatalna. Irina Szisz­
liannikowa prezentuje banalną ładność—  i nic 
ponadto. C iyj to błąd jest największy? Aktorki? Dra­
maturga? Reżysera? Chyba każdego i wszystkich po

trochu'. Niektóre kwestie Kobiety są przydługawe, 
nużące, wymagałyby może ołówka reżyserskiego. Błąd 
w  obsadzie? Czy— także w  samym przesłaniu sztuki? 
Z e  złażonej wcześniej deklaracji Wielikowskiego wyni­
ka, że chodzi mu o morał w rodzaju: "połóżmy wreszcie 
kres wzajem nej nienawiści" (m iędzy kobietą 
mężczyzną— dodajmy ku ścisłości). Wydaje się jednak, 
że autor sztuki, dramatopisarz ukraiński, jest akurat jak 
najdalej od wszelkiego rodzaju moralizowama i że cho­
dzi mu o  wręcz coś innego, mianowicie —  o ukazanie 
współczesnego gatunku ludzkiego, konsekwentnie 
zmierzającego do płciowej odwrotności: niewieścieją 
nam mężczyźni i mężczyźnieją kobiety. Prawda, reżyser 
stara się ten wątek dyskretnie wyeksponować, oto Ko­
bieta przy obmacance szeregowego Armii Rosyjskiej 
Siergieja stwierdza u niego biust kobiety, co wprawiają 
w zdumienie i przerażenie —  tym ewidentnym zani­
kiem różnicy między kobietą i mężczyzną. Sprawdza 
Siergieja "od góry", "od dołu" —  już tej penetracji 
problemu (wbrew oczekiwaniom vwlza) nie będzie, bo 
i tak wiadoma rzecz się rozgrywa w pobliżu morza, 
morskie ryby różnicę płciową dawno już wyjadły^

M nogość znaczeń, gra na kontrapunktach 
zostały tu spłycone, zamazane wątkiem w  układzie 
"anima" —  "animus", godnym roztrząsania różnej 
maści filozofom, psychologom, socjologom, ale 
bladym i nieciekawym w  teatrze, bo teatr jak wiado­
mo jest wrogiem fiiozofii.

"Za  nami —  Nowy Jorij:" —  to utwór nie wyso­
kiego lotu, ale zgrabnie skrojony, utwór giętki, ela­
styczny, dający się żinterpretować na zasadzie i  wte 

, i wewte", o  czym wspomniałam na wstępie tej relacji 
Utwór na eksport Programowo może to być rzecz 
zanieczyszczaniu Środowiska na przykład. A lbo—  
przeżywaniu katharsis przez naukę (lekcje) modli­
twy, będącej dla bohaterów czymś efemerycznym, 
przez to fascynującym. A lbo —  może to być sygnał 
rzeczywistości historycznej: polegnie Wujcio Kola s 
w  jego osobie całe Ukraińskie Wojsko, polegnie re­
prezentant A rm ii U S A  a w  je g o  osobie cała 
Amerykańska Armia, a le— wszystkie te kataklizmy 
prześpi w  pijackim śnie przedstawiciel Armii Rosyj­
skiej a w  jego osobie cała armia Wielkiej Rosji i nikt 
go nie zwalczy, chyba tylko Kobieta.

N a  słowa uznania zasługuje scenografia Galiusa 
Klićiusa, najbliższa, jak się wydaje, zamysłowi autora 
sztuki, zbudowana z  precyzyjnie przemyślanych de­
tali —  znaków. Nieruchoma łódź ustawiona "na 
sztorc" przypomina dziejową "Aurorę" albo wydoby­
tego  z  otchłani "Potiom kina". Białe skrzypce 
(własność Siergieja) w scenerii zagraconej, usianej 
słomą stodoły mają swój wymowny wydźwięk. Szafi­
rowe tło morskie —  na dalszym planie — jest wyra­
zem tęsknoty za czymś nieziszczonym. I  wreszcie—  
dowcipny statek powietrzny w kształcie sowo-nieto* 
perza. W  finale spektaklu ten nietoperz mruga do 
w idza  za lo tnym , fa jerw erkow o-k iczow atym  
światłem. Koniec zabawy.

Spektald na dobrą sprawę może być dekawą-bB* 
jeczką dla dorastającej młodzieży. Zwłaszcza dla tej, 
która już nieco przypomniała o  wypisywaniu cyrylicą08 
ścianach domów sentencji po ładnie. Babciom na to 
przedstawienie— wstęp raczej wzbroniony.

Ałwfda ROLSKA

NA ZDJĘCIU: scena ze spektaklu.
Fot, D. MatwHfeW
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WF świecie 
Wkosmetyków

[ "Margarita" 
ma pięć lat...

B  Panie już dawno zauważyły te lite­
wskie kremy. Początkowo, z otwarciem 
lynku na towary importowe, rokowano 
jot niechybną śmiać, ale "Margarita” 
rjjc i dobrze się czuje. Z  okazji pier­
wszego jubileuszu—  pięciolecia istnie­
nia — w Związku Dziennikarzy zor­
ganizowano konferencję prasową. 
^ D y rek to r  "BIOK" dr Ointaraa 
Gavenas i dr Rima Reśap opowiedzieli 
pokrótce o swej firmie. Zachodnim 
zwyczajem pracuje tu zaledwie 17 osób, 
ile miesięcznie dostarczają one 
placówkom handlowym 30 tys. pudełek 
K b  rodzaju specyfików.

'Początkowo byty tylko trzy rodzaje 
•Margarity'1, a dyrektor jeździł z pleca­
kiem do Rosji po purowiec. Teraz pro­
dukuje się 7 rodzai "Margarity” .(kremy 
dzienne, regenerujące, mleczka), krem 
po goleniu "Fausta*", kremy do rąk i 
nóg "Higeja", kremy "Smilga" (dla akóty 
wrażliwej, skłonnej do zaczerwienienia, 
trądzikowej itp). Niedawno skierowa-

do handlu pierwszy zestaw kosme­
tyków. Firma nastawiona jest na 
ąnedaż serii, jak to się robi za granicą.

W zasadzie wszystkie kremy wy­
twarza się z naturalnych surowców. To- 
nik "Smilga" zawiera wyciąg z aloesu, 
wytwarzany w firmie.

[W warunkach tynku u "BIOK” po­

jawili się w ostatnich latach konkuren­
ci, ale jakoś sobie z nimi radzi. Znikły z 
lad specyfiki "Arety", "Sanitasu". 
Próbowały przebić się na rynek apteki, 
ale nie potrafiły uprzemysłowić produ­
kcji. Udało się przezwyciężyć nawet 
kosmetyki rosyjskie.,

Dyrektor wymienia trudności Są to 
przede wszystkim opakowania. 
Gsęśdowo zakupuje się je na Litwie, w 
małych firmach, podtrzymując je w ten 
sposób, ale niektóre sprowadza się zza 
granicy.

Chociaż eksport jest nieduży, ob­
cokrajowcy, którzy odwiedzają Litwę, 
kupują litewskie kremy i chwalą je so­
bie. Dzięki temu "BIOK" zarejestrowa­
no w Kanadzie, przeszedł on badania 
laboratoryjne w takim znanym koncer­
nie jak Estee Lauder. Niedawno dyre­
ktor Gavćnas został przyjęty do 
Światowego Stowarzyszenia Kosmety­
cznego. Wygłasza on odczyty w analo 
gicznym stowarzyszeniu europejskim 
A  dosłownie 6 grudnia br powstało Li 
tewskie Stowarzyszenie Kosmetyczne. 
Jego prezesem został dr Gavenas.

Najlepszym jednak świadectwem 
jest dla firmy fakt, że dochód z reali­
zacji produkcji sięgnął w br. 0,5 min 
LL

Barbara ZNAJDZR.OWSKA

•Jeszcze tego nam brakowało

Malaria: smutne 
prognozy specjalistów
"Jefli nie poradzimy sobie z granica­

mi państwowymi, to wiosną przyszłego 
roku, gdy tylko się ociepli, na Litwie roz- 
ptzestrzeni się własna, nie sprowadzona 
zaftąd malaria" —  taką bynajmniej 
niewesołą prognozę dała kierowniczka 
oddziału chorób pasożytniczych 
Państwowego Centrum Zdrowia 
Społecznego Aleksandra Roćkiene, ko­
mentując nc*wy przypadek przywiezionej 
malarii.

Państwowe Centrum Zdrowia 
Społecznego poinformowane zostało, 

Wolickim centralnym szpitalu rejo­
nowym u nielegalnie przybyłego do na- 
®ego państwa M.F. (1967 r., podobno 
Całego mieszkańca Kabulu) stwierdzo­
no zawleczoną malarię (ziarnicę). Za- 
•Bymany przez olicką policję, został on 
Mieszczony w areszcie w Daugai. Tu 

się poczuł i aż trzykrotnie odwożony 
tyldo Olickiego Szpitala Centralnego, 
y  drodze samopoczucie poprawiało 
*•? i pacjent powracał z  powrotem do 
*resztu w Daugai. 6 grudnia po 
P°hrdniu temperatura uchodźcy M.F. 
*®o*ła do 38,2 stopni, rozpoczęły się 
dreszcze. Po odwiezieniu do izby 
tayjęć Olickiego Szpitala Centralnego 
*brze zaczęli podejrzewać malarię, 
"o zbadaniu kropli krwi przypuszcze- 
*** sprawdziły się: malaria.

Chory otrzymał leki i zgodnie z 
Zwidzianym trybem dalszego lecze- 

żostał odwieziony do specjalnego 
?Wadu leczniczego —  Kowieńskiej 
kliniki Chorób Zakaźnych. Zgodnie z 
Ustanowieniem ministra zdrowia. 
H a  każdego przypadku malarii

ma być potwierdzona przez specja­
listów oddziału chorób pasożytniczych 
Państwowego Centrum Zdrowia 
Społecznego, co też zostało uczynione. 
M. F. rzeczywiście jest chory na 
malarię. To już drugi przypadek malarii 
w rejonie olickim. Na początku 
września, jak i obecnie, chorobę 
sprowadził nielegalny migrant.

Najczęściej nielegalnie naszą 
granicę przekraczają przybysze ze 
Wschodu, gdzie są rozprzestrzenione 
bardzo niebezpieczne choroby zakaźne. 
O poważnym zagrożeniu zdrowia na­
szych mieszkańców już niejednokrotnie 
mówiona Teras widzimy, uważa Ale­
ksandra Roćkiene, że zagrożenie staje 
się coraz bardziej realne. Nielegalni mi­
granci najczęściej przekraczają granicę 
w miejscach zalesionych, szykując się do 
dalszego etapu podróży żyją w lasach. A  
tam —  pełno różnych bagien, kanałów, 
bagnisk, a zarazem komarów. Malarię 
rozprzestrzeniają komary, zwane widli­
szkami. Jeden komar, który użądli cho­
rego na malarię człowieka, może zarazić 
30-40 osób. Przewodnicy, za wielkie pie­
niądze przemycający przez granicę nie­
legalnych migrantów, powinni 
uświadomić sobie, jak bardzo niebezpie­
czne jest to zajęcie.

Na Litwie, jak powiedziała Ale­
ksandra Roćkiene, malaria rozpo­
wszechniona była w latach powojen­
nych. Chorowało około 2 tysiące osób. 
Była nawet specjalna stacja malaryjna, 
wielu specjalistów pracowało w ekspe­
dycjach likwidacji malarii.

(ELTA)

.. Pótny «vtec zół Ai*tą parku idzie ko- 
^Wtomgto*;

— Stać1 
Stanęła
— Lsż*ć'

. PotoZyta %ię.
Czołgać slęl 

Czołga

napłem iłyszy głos:
— Czy pani coś się stało? Ja tu ćwiczę 

psa i wtem widzę, że pani się czołga...

Mężczyzna podchodzi do kiosku I 
prosi o  kufel piwa.

—  Dziesięć Któw.
— Jak to dziesięć? Wczoraj było pięć!
— Za obsługę.
—  No niech będzie.
Mężczyzna wręcza sprzedawcy 10 

litów, a ten mu daje 5 litów reszty.
—  Piwa nie ma.

Matka do syna:
—  Synku, przynieś ml z  kuchni kilka 

talerzy.
—  A po co?

* '  Chcę z ofcem porozmawiać...

TELEWIZJA
ŚRODA, 20 GRUDNIA 

LTY
7.00 —  Dzień dobry. 0.05 — 

W iadomości w  jęz. niem. 0.35 — 
Wiadomości w  jęz. franc. 10.06 — Lekcja 
jęz. ang. 10.20 —  Videofilm Krewni*.
16.55 —< Dla dzieci. 17.15 —  W świecie 
filmu. 18.00 —  Dziennik. 18.10 —  S. In ­
spektor Siekiera*. 18.35 — Słowo 
chrześcijanina. 18.45 —  Wiadomości 
(ros.). 10.00 —  Dla dzieci. 10.15 —  Dary 
sadów. 10.35 —  Forum TV. 20.30 — Pa­
norama. 21.06 —- Sport 21.15 —  Loteria 
"Perias". 21.20— Brzeg. 22.20— FMmfab. 
"Głos” (Polska). 23.25 —  Dziennik wie­
czorny. 23.45 — Rozważania.

LNKTV
7.00 —  Poranne koło. 0.00 —  Tełes- 

hop. 0.05 —  S. “Bez domu jest źlet. 17.00
i —  Czas. 17.20 — Tangomanła. 17.40 —  
1 Bulwarowe show. 18.10 —  Film anłm. 
18.35 —  Bez domu jest źle. 10.30— Czte­
ry koła. 20.00 —  Czas. 20.45— Tełeshop.
21.00 —  S. “Syreny". 21.50 —  Radzieckie 
kroniki. 22.45 —  Horror. S. “Monstra”.
23.15 —  Nocny program. Film fab. “Jak 
bardzo cię kocham*.

BAŁTYCKA TV
7.00 —  S. "Manuela*. 7.30 — 8. Tak 

świat się kręci". 8.30— 18.15—  DW. 18.15
—  Nowości bałtyckie. 18.20— Film anim.
18.30— Walki wschodnie. 19.30— Spor­
towe sensacje. 20.00 —  Kronika. 20.30— 
S. "Manuela”. 21.00 —  S. Tak  świat się 
kręci". 21.55 —  Bałtyckie nowości 22.00
—  S. "Manuela". 22.30 — Walki wschod­
nie. 23.30 —  świat głupoty. 24.00 —  7.00
—  Program CNN.

TELE-3
7.30 —  CNN. 8.00 — Film pnim. 8.30

—  S. "Santa Barbara”. 0.30 —  S. "Maria 
Cełeste“. 17.00 — Teletekst. 17.30 —  Mu­
zyka. 18.00— Wiadomości. Opinie. 18.30
—  Europejski kalejdoskop. 10.00 —  Mu­
zyka. 19.10— 100 proc. 19.30— S. “Santa 
Barbara*. 20.30 —  Film anłm. 21.00 — 
Dziennik. 21.15 —  Ze sportu. 21.30 —  8. 
“Kobra*. 22.30— Muzyka. 23.00 —  Dzien­
nik. 23.15— Ze sportu. 23.25— 100 proc.
23.45 —  Show Ouinnessa.

WILEŃSKA TV
18.00 —  S. "Jeden do dziesięciu" 

Vl8.30—  Dziś w  miasteczku. 18.45 — Sa- 
i)on samochodowy. 18.50 —  To ja. 19.50 
i— Film fab. "Diabelskie sługi w diabelskim 
fnłynie” 21.25 —  CNN. Styl. 21.45 —  Film 
fab. "Nocny upaP. 22.45 — Nowości post- 
jmuzyłd. 23.00— Dziś w miasteczku. 23.15 
i—  Melodie miłosne.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — Ekspres poranny-1. 7.15 —  

Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 —  8. K a ­
meleony". 9.00 —  Ekspres poranny-2.
9.30— 8. *Czarownłca*. 10.30 — Film fab. 
■Żyt, tyko latem" 11.10—  1100 — DW.
18.00— Tełeshop. 18.30— 8. “Czarowni­
ca". 19.30— Tełenotes. 20.00—  Dziennik. 
20.20— Film anim. 20.30— ABC zdrowia.
21.00 —  S. "Drużyna A". 22.00 —  8. Ka­
meleony*. 22.30 —  Teienotes. 22.55 —  
Wieczorne monologi. 23.00 —  Film (ab. 
"Pociąg do HoMywoodu".

I KANAŁ
5.00 —  P.oranek. 8.00 —

I Wiadomości 8.15 —  S. Kobieta z tro­
pików". 0.00 —  W świecie zwierząt 10.30
—  Zgadnij melodię. 11.00 —  Dziennik.
11.10 —  Mir. 11.50 —  nim fab. 13.05 — 

"30 spraw majora Zemana". 14.00 —
{Dziennik. 14.20 —- Film anłm. 14.40 — 
/Kaktus i C a  14.50 —  Do-mi sol. 15.10 — 
Wołanie dżungli. 15.35 —  S. "Helena i 
chłopcy". 16.00 —  Tet a tet 16.30 —  Sie­
dem dni sportu. 17.00 —  Dziennik. 17.20 
— S. Kobieta z  tropików". 18.10— Godzi­
na szczytu. 18.35 —  Zgadnij melodię.
19.00 —  Dziś jeatem z wami, Cyganie.
10.45 —  Dobranoc, dzieci. 20.00—  Czas.
20.45 —  Film fab. “Lot we śnie I na jawie*.
22.55 —  Bez przerwy. 23.00 —  Dziennik.
23.10 —  8. Telewizyjna służba nowości". 
0.05 —  Siedem dni sportu. 0.35 —  
Niezwykła parada.

TY POLONIA
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Pro­

gram dnia. 10.15 —  Program dla dzieci.
11.00 —  "Droga" — serial prod. polskiej.
12.00—  Program publicystyki kulturalnej.
12.30 —  Historia— współczesność. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  "Agrobiznes" — 
rolniczy program informacyjny. 13.15 — 
Program dnia 13£0— "Zdaniem obrony" 
— serial prod. polskiej. 14.25— Reportaż
0 Polonii. 15.15 — Sejmograf. 15.25 — 
Rozmowa dnia. 15.56 — Powitanie, pro­
gram dnia. 16.00 —  Panorama. 16.30 — 
"Raj" — program redakcji katolickiej.
17.00 — "Krzyżówka szozęścia*— teletur­
niej. 17.30 —  święto Lotnictwa Polskiego.
■ 18.00 —  Teleexpress. 18.15 —  Program 
| dla dzieci. 10.00 —  Teatr sensacji i faktu:
1 “Podłużna walizka*. 20.20—  Dobranocka.
20.30— Wiadomości. 21.00— Komedian­
ci: "Pani Sława*— reportaż 21.25— “Wika 
naszych grzechów modnych"— reportaż.
21.50 —  Program satyryczny. 22.00 — 
Panorama. 22.30 —  Kobieta po polsku: 
“Kochankowie mojej mamy" — film fab. 
prod. polskie]. 0.05 —  Program na czwar­

tek. 0.10 — "Z głębiny nocy"— reci­
tal Izabelli Olejnik. 0.45 — "Oficyna 
poetów I malarzy" — film dok. 1.10
—  "Konkursowe wspomnienia" —
Kevin Ksnner. 1.50 —  Panorama.

TYP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —

Mama i ja —  program dta mamy i 
trzylatka. 10.25— Gimnastyka na co 
dzień. 10.30— Domowe przedszko­
le. 10.56 —  Porozmawiajmy o dzie­
ciach. 11.00 — "Sława" —  serial 
prod. USA. 11.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Poradnik petenta. 
12.15— Ryby i rybki. 12.30— Nasze 
państwo— magazyn samorządowcy.
13.00 — Wiadomości, 13.10 — I 
Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Chochlikowe 
peoty, czyli zmagania z gramatyką. 14.00
—  Sztuka niesztuka— Kio jest najlepszym 
artystą? 14.25 —  Rozumieć sztukę. 14.45
— Muzea niezwykła "Magia zabawek".
15.10 —  Zgadnij! Wykaż się! 15.15 — 
"Wielki objazd siostry Wendy" — serial 
prod. angielskiej. 15.25 — Lumen 2000.
15.50 — Program dnia. 16.00 — Program • 
poetycko-muzyczny. 16.30 — "Moda na 
sukces" —  serial prod. USA. 17.00 — Dla 
młodych widzów: —  Raj. 17.25 — Turniej 
sportowy dla dzieci. 17.50— Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Teieexpress 1820 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.50 — 
Z kamerą wśród zwierząt. 19.10 — 
"Słoneczny patrol" — serial prod. USA.
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Kiedy rozum śpf
— film fab. prod. polsko-fińsklej. 23.00 — 
Puls dnia. 23.20 —  Rodzić po ludzku — 
finał akcji. 24.00 —  Wiadomości. 0.15 — 
"Dekalog, Dziesięć" — film fab. prod. TYP.
1.15 —  Tajemnica Giono” — film dok.
2.20 —  Lumen 2000.

CZWARTEK, 21 GRUDNIA
LTY

7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05— 8. "Inspe­
ktor Siekiera". 10.30 —  Edukacyjny pro­
gram dla dzieci w jęz. ang. 10.50— Video- 
film "Krewni". 17.00 —  Tajemnice 
przeszłości Nieznany Witold. 17.50— Litwa
—  jazz —  Ameryka. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Gest 1&30 —  Rząd postanowi.
18.45 — Wiadomości (ros.). 19.00 — Pro­
gram dla dzieci 19.25— TelearteL 20.10— 
Nie ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło: 20.30— Panorama 21.05— Sport
21.15 —  Premiera spektaklu TV. J. Iwasz­
kiewicz KosmogonisT. 22.45 —  Godzina 
szczerości 23.20 — Wiadomości wieczor­
na. 23.50 —  Program aportowy dla 
miłośników pMd nożnej— "22".

LNK
7.00— Poranne koło. 9.06— 8. "Bez 

domu jest żie*. 17.00 —  Czas. 17.20 — 
Program inf.-raz. ‘Wiadomości z Hoi)yvo- 
odu*. 17.50 —  Program muz. “Wszystko”.
18.10— Film anim. 18.35— 8. “Bez domu 
jest żie*. 19.30— 8.‘Wakacje w Ameryce*.
20.00— Czaa. 20.45— TY shop. Anonee.
21.00 —  Film fab. "Rajski hotel*. 22.55 —  
S. "Monstra". 23.25 —  Komedia "Niedają- 
ca się pogodzić sprzeczności*.

BAŁTYCKA TY
7.00 — S. "Manuela". 7.30 — S. Tak 

świst się kręcT. 18.15— Nowości bałtyckie.
18.20 —  Film anim. 18.30 —  Gra 
"Szczęśliwa ręka". 19.30— NBA: spojrzenie 
z  bliska. 20.00 — Świat głupot 20.30 — S. 
■Manuela". 21.00— S. Tak świat się kręcf.
21.55 —  Nowości bałtyckie. 22.00 —  S. 
"Manuela". 22.30 —  Film fab. TatosT.

TELE-3
7.30 — CNN (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 — 
8. "Maria Celeste" 17.00 —  Teletekst.
17.30 —  Film dok. 18.00 —  Przewodnik 
podróży. 18.30— S."Okavango*. 19.00— 
Okno na przyrodę. 19.10 —  100 proc.
19.30 — S. “Santa Barbara". 20.30 —  Film 
anim. 21.00 —  Wiadomości. 21.15 — 
Nowości sportowe. 21.30 — Film dok. 
“Olimpiada" (1). 23.25 —  Wiadomości. 
23.40 —  Nowości sportowe. 23.50 —  100 
proc. 0.10—  Dzikie Południe.

WILEŃSKA TY 
8.05 — Wiadomości z  Wilna. 8.20 — 

90x60x90.8.35— Rałdng restauracji. 8.50
—  8. "Jeden do dziesięciu*. 9.40— Patrol 
drogowy. 9.55 —  Nowy Jorki Nowy Jorid
10.15 —  Film fab. "Nocny upaT 12.10 — 
90x60x90. 12.25 —  Film fab. "Słudzy 
diabla". 13.50 —  Apteka 18.00 — S. "Je­
den do dziesięciu". 18.30 — Dziś w mia­
steczku. 18.45— Aut os klep. 18.50— Film 
fab. "Z drobnostki życia*. 19.20 — Sport 
tygodnia. 19.55 —  Film fab. ‘Bracia krwi". 
21.25 —  Film fab. "Nocny upaT. 22.15 — 
Kanał muzyczny. 22.25 —  Nowości post- 
muzyłd. 22.40 — Program o energetyce.
22.55 —  Dziś w miasteczku.

KOWIEŃSKA TY
7.00— Ekspres poranny-1.8.30— S. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres poranny-2. 
0.30 —  S. -Czarownica-. 18.00 — Tełeno- 
tes. 18.30 — S. "Czarownica". 19.30 — 
Teienotes. 20.00— Wiadomości. 20.20— 
Film anim. 20.30 — Wizja. 21.00 — S. 
"Policjanci z Miami". 22.00— S. "Kameleo­
ny". 22.30— Tełenotes. 22.40 — Program 
inf. "Przedsiębiorczość dzisiaj". 22.55 —

W izytówki, papiery firmowe 
Lam inowanie (nawet plakaty) 
Lam inowane wyroby

(cenniki, tabliczki da sklepów, barów)

Savanoriij pr. 16 
Vilnius 
Tel. 23-64-39,230962 
(naprzeciw kina "Vlngis'

Mylua ■?) * u
Monologi wieczorne. 23.00 — Film fab. 
"Zazdrość".

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik. 

8.15 — 8. "Kobieta z  tropików". 9.05 — 
Film anim. 9.25 — Klub podróżników. 
10.10 —  Panorama śmiechu. 10.40 — 
Smak. 11.00— Dziennik. 11.10 — "Mir*. 
11.50— nim fab. "Bezimienna gwiazda" 
(1). 12.55 — Film anim. 13.15 —  S. 
Trzydzieści spraw Majora Zemana".
14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Film anim.
14.40 —  Lego-go. 15.10 —  Tin tonlk. 
15.35 —  S. "Helena I chłopcy". 16.00 — , 
Lekcja rocka 18.30— Siedem dni w spor­
cie. 17.00 — Dziennik. 17.25— Hokej na 
lodzie. Rosja — Szwecja Podczas prze­
rwy — loteria "Milion" i Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.45 —  Film fab. "Ran".
23.00 —  Dziennik. 23.10 — Cd. filmu 
"Ran". 23.55 — Wóz muzyczny. 0.40— 8. 
“Służba wiadomości telewizyjnych". 1.35
—  Siedem dni w sporcie.

TY POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia. 10.15 —  "Polskie ABC"— pro­
gram dla dzieci. 11.00 — Komedianci: 
"Pani Sława" — reportaż. 11.25 —  "Z 
głębiny nocy" — recital Izabelli Olejnik. 
12.00— "Raj"— program redakcji katolic­
kiej. 12.30 — Święto Lotnictwa Polskiego
— reportaż. 13.00 — Wiadomości. 13.10
—  Agrobiznes. 13.15 — Program dnia 
13.20'— Kobieta, po polsku: "Kochanko­
wie mojej mamy" — film fab. prod pol­
skiej. 14.55 — "Ludzki świat* — program 
redakcji katolickiej. 15.25 — Rozmowa 
dnia 15.55 —  Powitanie, program dnia
16.00 — Panorama 16.30 — Magazyn 

■ katolicki. 17-00 — Muzyczna Jedynka
17.30 — Rewizja nadzwyczajna — pro­
gram Dariusza Baliszewskiego. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15 —  "WOW* —  "So­
bowtór" —  serial dla młodych widzów. 
18.45 — Klub odkrywców— program dla 
dzieci. 19.00 — "Królowa Bona" —  serial 
prod. polskiej. 20.00 —  "Auto-Moto-Wub"
— magazyn sportów motorowych. 20.20
— Dobranocka 20.30 —  Wiadomości
21.00 — Studio kontakt 21.30 —  "Męski 
striptlZ* — Program Małgorzaty Domaga­
lik. 22.00 —  Panorama 22.30 — Czwar­
tkowy teatr satelitarny: "Prostak". 23.45— 
Program na piątek. 23.50 — 'Wolność 
wibracji"— "Stoma i Przyjaciele w koncer­
cie Polska Afryka". 0.15 —  Przegląd pub­
licystyczny. 1.15 —  Panorama

TYP-1
10.00— Wiadomości 10.10— Mama 

i ja— program dla mamy i trzylatka 10.20
—  Gimnastyka buzi i języka 10.30 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05 — "Prawnicy z 
Miasta Aniołów” — serial prod. niemiec­
kiej. 11.50— Muzyczna Jedynka 12.00— 
Gotowanie na ekranie — magazyn kuli­
narny. 12.20 —  To jest łatwe — oczko w 
prawo, oczko w lewo. 12.30 — Taki jest 
świat. 13.00 — Wiadomości 13.10 — 
Agrobiznes — rolniczy program informa­
cyjny. 13.15 — Magazyn Notowań — 
Królewska ryba— A może raki? Czwartko­
we spotkania z  przyrodą. 13.40 — Tętno 
pierwotne] puszczy — Nie tylko My i pazu­
ry. 14.10 — Mała wielka, niebieska kula
—  Nierozłączna para (2 — osi). 14.25 — 
Ptakolub — magazyn miłośników ptaków.
14.40 — Opowieści bałtyckie — Archipe­
lagi. 15.00— "Zwierzęta świata". "Intymne 
życie rafy koralowej" — serial dok. prod. 
nowozelandzkiej. 15.30 — Przez lądy i 
morza — Eskimosi. 15.50 — Program 
dnia 16.00 — Potop popu — magazyn 
muzyczny. 16.30— "Max Glick" “Atomowy 
problem” — serial prod. kanadyjskiej.
17.00 — Dla młodych widzów: Niezwykłe 
muzea. 17.25 — Dla dzieci: 
śmieciosztuka 17.50 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpross. 18.20 — 
Filmidło —  magazyn filmowy. 18.40 — 
Automanla 19.10— Tata Major*— serial 
komediowy prod. USA. 18.30— Magazyn 
katolicki— Wigilia 20.00— Wieczorynka. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Nietykal­
ni" —  serial prod. USA. 22.00 — Wieczór 
publicystyczny. 23.00 — Rzuć palecie ra­
zem z nami — finał konkursu. 23.20 — 
Diariusz — magazyn rządowy. 23.30 — 
Pegaz — tygodnik kulturalny. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15 — Minia­
tury: Tadeusz Zieliński "Cesarstwo rzym­
skie". 0.20 — "Potęga obrazu Leni Riefen- 
stahf* — film dok. prod. niem. 1.20 — Hity 
Jedynki.
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KUPON
RABATOWY
NAPRAWY

ZEGARKÓW
W sklepach: 'SeSklni, ul. Śaiklnó* 32, Ślrvlnta', 

ul. Sełklnts 22, 'NemOna**, ul. Pyllmo 43.

Świąteczna zniżka 
dla czytelników ij

"Kuriera Wileńskiego".

W dniach 15 — 24 grudnia br.
Uwagal Jeśli nie abonujeaz "K.W.", 

kup w kiosku, Jeden wycięty kupon daje prawo - i| 
na 50% zniżkę kosztów remontu Jednego zegarka. §

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  .......     .

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z 
treścią ogłoszenia proaimy go wyciąć I wysłać na adres re­
dakcji.

2056 YiiniUS, Laisv*s 60,
"Kurier Wileński", dział reklamy, teł. 42-6943.

, e t v ' e
i  •

evvs

Największy wybór usług w zakresie ubezpieczeń 
osoby i majątku. Nowe rodzaje ubezpieczeń," ' 

niższe taryfy.

m

w m k

INFORMACJA:

Wilno —  
Kowno —  
Kłajpeda — 
Szawle —  
Poniewież —  
Olita —

teL:
teL:
teL:
teL:
tel.:
teL:

619-619,629-190
203-241,209-256
213-955,293-261
429-755,433-497
64-831,64-863
33-61,39-96

w filiach wszystkich pozostałych miast i rejonów.
(Zam. 1642)

WESELNI
MUZYKANCI.

Teł. 72-72-37.
{lam. 394-D) ©

Wizy do Rosji, 
na Białoruś 
i Ukrainę 
Podróże kotner-

SPORT
OLIM PIADA. Rzym to "najsil­

niejsza" kandydatura do organizacji 
letnich igrzysk olimpijskich w  2004 ro­
ku —- te słowa przewodniczącego 
MKOI J. A. Samarancha, znanego z 
unikania podobnych deklaracji* 
zacytował największy włoski dziennik 
sportowy "La Gazetta dello Sport". 
Dotychczas formalnie przedstawiono 
MKOI, lub zapowiedziano zgłoszenia 
kilkunastu kandydatur. Oprócz Rzy­
mu o przywilej organizowania igrzysk 
ubiegać się będą Kapsztad, Sztokholm, 
Stambuł, Sankt Petersburg, R io  de Ja­
neiro, Buenos Aires, Lille, Sewilla, San 
Juan (Portoryko) i miasto chińskie —  
prawdopodobnie Pekin lub Kanton. 
Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
wyznaczy gospodarza letnich igrzysk 
2004 roku we wrześniu 1997 r.

IMPREZY. Sześć polskich imprez 
zostało umieszczonych w kalendarzu 
Europejskiego Stowarzyszenia Lek­
kiej Atletyki na rok 1996. Są to: halowy 
mityng w skoku wzwyż (16 lutego w 
Spalę), mityng "Nadzieje olimpijskie" 
(25 maja w Warszawie), mityng w wie­
lobojach im. W. Gierutty (25-26 maja 
w Kielcach), memoriał J. Ku- 
socińskiego (15 czerwca w Warsza­
wie), memoriał S. Walasiewiczówny 
(13 iipca w Krakowie) oraz między­
narodowy mityng w Poznaniu (20 
września).

REKORDY. Podczas zawodów 
pływackich o Puchar Litwy doskonale , 
spisała się kowieńska zawodniczka D. * 
Zehiene. Ustanowiła ona trzy nowe 
rekordy kraju w stylu dowolnym: 50 m 
—  26,6,100 m —  54,30 i 200 m —  
2.02,96. Pierwsze dwa wyniki plasują 
się w pierwszych dziesiątkach 
światowych rezultatów. Jeszcze jeden 
rekord kraju ustanowił kowieńczyk V. 
Milkevifius, który dystans 100 m st. 
zmiennym przepłynął w 58,72 sek.

Anglik M. Foster ustanowił nowy 
rekord świata na dystansie 50 m stylem 
motylkowym w basenie 25-metrowym, 
uzyskując czas 23,45 sek.

SZACHY. We Franqi odbył się 
turniej juniorów w szybkiej grze. W 
grupie dziewcząt do lat 12 najlepiej 
spisała się reprezentantka naszego 
kraju V. Ćmiłytć, która zgromadziła 9 
pkt z tyluż możliwych.

TENIS. Pierwsza rakietka świata 
Niemka S. Graf nie wystąpi w pier­
wszym turnieju wid kosz lemowym w 
Australii, gdyż została poddana opera­
cji na kolanie.

KOSZYKÓWKA. W  kolejnym 
meczu mistrzostw ligi zawodowej NBA 
drużyna A. Sabonisa Portland Trail 
Blazers przegrała z Washington Bul- 
lets — 100:112. Litewski koszykarz 
zdobył w tym spotkaniu 20 pkt (grał 22 
min.). W meczu Sacramento Kings — 
San Antonio Spurs zanotowano wynik 
122:106 na korzyść drugich. Ś. 
Marćiulionis grając 17 minut zdobył 
dla swej drużyny 16 pkL

HOKEJ. W Moskwie na 
międzynarodowym turnieju hokeja na 
lodzie reprezentacja Szwecji przegrała 
z Pechami — 1:5.

SIATKÓWKA. 11 narodowych re­
prezentacji potwierdziło udział w 
przyszłorocznym Pudlarze Świata w 
siatkówce mężczyzn (10 maja —  29 
czerwca). Dwa czołowe zespoły z 
każdej z trzech grup awansują do tur­
nieju finałowego. Z e  startu 
zrezygnowała Korea Płd. Zgodnie z za­
powiedziami o  puchar będą 
rywalizowały drużyny Argentyny, Bra­
zylii, Bułgarii, Chin, Kuby, Grecji, 
Włoch, Japonii, Holandii,Rosji i Hisz­
panii

USTAWIAMY I SZKLIMY 
metalowe ramy baikonows. 
Yllnlus, teł. 47-07-25 po godź. 

18.00.
(Zam 1658)

UDZIELAMY POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości 

(możs być samochód).
Tał. 61-52-29.

(Zam. 1606)

SPRZEDAM 
2-pokojowe mieszkanie przy uL 

Aśmenoe (pusta). Cena 14500. 
TeL 61-52-29.

(Zam. 1067)

SPRZEDAM 
aamochód marki "Alfa Romeo 

164" z 1990 roku. V 6 3L  
VHnlus, tel. 26-28-93.

(Za/n. 1677)

STALE 
SPRZEDAJEMY 

konne: kosiarki, grabie, kopacz­
ki do ziemniaków, przetrząsaczs 

.elana.
VHnlus, tel.: 67-53-62,67-62-67.

(Zam. 1664)

FIRMA ZATRUDNI 
kslęgowego-adminlatratora, 

znającego Język połskł.
Vllnlus, teł. 23-75-53.

(Zam. 1685)

SPECJAUSTKA 
OD KOMPUTERÓW 

poszukuje pracy.
Tal. 46-09-13.

(Zam. 302-0)

SPRZEDAM MIÓD.
Tel. (8-238) 61-347.

(Zam. 393^0)

SPRZEDAM 
polakle czaaoplam a (z  lat 

pięćdziesiątych).
Tel. 63-83-43 od godz. 18.00.

(Zam. 305-D)

FACHOWO 
FOTOGRAFUJĘ 

waasla I Inne uroczystości 
Tel 77-58-41, 42-90-81, 23-92- 

25.
(Zam. 396-D)

SYLWESTER 
w Czachach, we Francji.
Tal 61-34-24.

(Zam 307-D)

INTERESUJĄCA PRACA.
Tel 73-74-74.

(Zam. 396-D) •

POSZUKUJĘ 
dodatkowo pracy księgowej. 
Tel 74-44-02 od 8.00 do 1630.

(Zam. 399-D)

W yrazy  g łęb o k ie g o  
w spółczucia  pani Marli 
KRASOWSKIEJ z  powodu 
śmierci Ojca składają

wychowankowie 
7d 19c NlemleakleJ 

Szkoły Średniej 
w rej. wileńskim

cyjne do Moskwy i 
na Ukrainę (autokarem “mercaifaŝ  

Zaproszenia na Litwę dla cu­
dzoziemców załatwiamy w ciągu 
jednego dnia.

Td. (8-22)61-21-55. ;
(Zam. 1-B)

KALENDARIUM
* Środa (2 0 .X n ) Jest 354 

dniem 1995 r. D o końca roku 11 
dni

* Znak Zodiaku— Strzelec
* Imieniny: Bogumiły, Domi­

nika, Juliusza, Teofila.
* W schód Słońca —  8.39, 

zachód —  15.53. Długość dnia 7 
godz. 14 min.

Litewska Służba H ydrom eteo­
rologiczna przewiduje ną.20 grud- 
n ia  zach m u rzen ie  z  prze* 
jaśnienia mi, krótkotrwałe opady- 
Wiatr-zachodni, umiarkowany- 
Temperatura 1-6 stopni mrozu, 

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże o p a d y  śniegu. Tem peratu­
ra w  nocy 3-8, w  dzień 1-6 stopni 
mrozu.

Wyrwy szczerego współczucia Jano­
wi ŻYLIŃSKIEMU z powodu zgonu uko­
chanej Matki 

składają
Solecznlckl Rejonowy 

Wydział Oświaty 
Rada Związków Zawodowych 

Pracowników Oświaty 
rejonu solecznlcklego

KlItIKK WILHINShl
Wydawca 
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